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ORGAN KOMITETU W0JEW0DZKÎÊGQ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

NR 310 (1588) GDANSK, PIĄTEK 30 LISTOPADA 1951 R. C E N A  1S GRO SZY
Wspaniałe osiągnięcia naszego budownictwa przemysłowego

Blisko 1500 nowych obiektów
rozpoczęło pracę dla socjalizmu i pokoju 
Zwiększony pian roczny wykonany przed terminemW ARSZAW A PAP. Ministerstwo Budownictwa Prze­mysłowego w dniu 18 listopada 1951 r. wykonało pań­stwowy plan produkcji na rok 1951, zwiększony o 6-pro- centowy plan dodatkowy.Podlegle, ministerstwu zjednoczę- ¡binatu bawełnianego w Piotrkowie, nia wykonywały roboty w bieżącym pierwszy etap bazy rybackiej, w roku na 2.026 placach budów, na Świnoujściu, cementownia „Odra'ktorvch zostało oddanych do u żyt- fabryka lamp radiowych, oddział...............................................ku około 1.500 budynków przemy- energetyczne Państwowej Fabryki; Obok terminowej i przedteiminobudów, na

odcinki regulacji W isły,, falochrony j700 obiektów, w i nabrzeża, pierwszy etap magistral przemysłowych.wody śląskiej, jaz i obiekty budo- ... -  _______wlane elektrowni Dychów oraz sze- j reg innych.Wykonano 13 mil. m sześcien­nych robót ziemnych, 2.200 tys. m sześciennych murów, ponad 2 m il.,

tym około 250

Depesze z  okazji święta narodowego
Albańskiej Republiki LudowejPan Dr OMER NISHAM1Przewodniczący Prezydium Zgromadzenia LudowegoAlbańskiej Republiki Ludowej T i Aa n aW dniu święta narodowego bratniej Albanii przesyłam Panu, Prezydium Zgromadzenia Ludowego oraz narodowi albańskiemu, w Imieniu narodu polskiego I swoim własnym, jak najserdeczniej* sze gratulacje.Szczera przyjaźń i pogłębiająca się współpraca naszych naro­dów jest czynnikiem, który wzmacnia światowy obóz pokoju, wał­czący zwycięsko pod przewodem wielkiego Związku Radzieckiego przeciw wojnie, o demokratyczne formy współpracy między państwa­mi. Życzę narodowi albańskiemu dalszych, coraz pomyślniejszych osiągnięć w jego wspaniałych wysiłkach nad rozbudową gospodar­ki, rozwojem kultury, rozkwitem Ludowej Albanii.* B o f e s S a w  B i e r u tPan Generał Armii ENVER HODZAPrezes Rady Ministrów Albańskiej Republiki LudowrejT i r a n aW imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i własnym ślę Panu, Panie Premierze, oraz Rządowi Albańskiej Republiki- Ludowej go­rące pozdrowienia z okazji święta narodowego Albanii, oraz ser­deczne życzenia dalszych sukcesów narodu albańskiego w rozwija­niu politycznych i gospodarczych sił swego kraju oraz w walce prze­ciw agresywnym zakusom imperialistów i ich pomocników, w walce, którą nasze narody, wespół z całym obozem postępu i pokoju, toczą pod przewodem wielkiego Związku Radzieckiego.

J ó z e f  C y r a n k i e w i c z

słowych oraz obiektów takich, jak: Związków Azotowych w Kędzierzy piece tnartenowskie, kotłownie, ba- nie, kilka chłodni składowych, za- terie koksownicze, kompresorownie kłady przemysłu tłuszczowego w ¡tp, | Brzegu, cukrownia w SokołowieM. inn. oddano do użytku około Podlaskim, roboty budowlane w si- 400 hal przemysłowych i innych bu łowni Jaworzno I, oddział produk- dynków przemysłowych o kubatu- cyjny w hucie „Łaziska*, taśmo- sześciennych, wiec w Szczecinie, oddział produk-

SIŁY DEMOKRACJI i POSTĘPU
® •.-«***»«-* i *?w?>-!I1|e dopuszczą do rozpętania wojnyZ III Wszeckzwiązfcewej Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwiewej realizacji szeregu kilku kluczowych budowlach nie zo­stały wykonane dotychczas rzeczo­we zadania produkcyjne i mają miejsce opóźnienia w stosunku do harmonogramów.Ministerstwo Budownictwa Prze-

M O SK W A  P A P . Drugiemu dniu obrad II I  Wszechzwiązkowej Daremnie tracicie swe brudne do- Konferencji Obrońców Pokoju przewodniczył majster zakładów lary. Nie uda się wam przeszko- „K alibr“ , wybitny stachanowiec i nowator produkcji — Mikołaj dzić naszemu budownictwu, tak, Rossyjski j jalc nie udało się wam w ciągu 34przewodniczący W C.SPS^at _ istnienia władz?  radzieckiej.rze ponad 6,5 mii. m. - ........... * . m m m ujiw u d u u u k h iu»« ,  , ŁV- , , . , ,ponad 900 obiektów przemysłowych, cyjny huty szkła w Ożarowie od- nr.lrnuIrlir„  orzeds!eJ  W  dalszym ciągu dyskusji nad zabrał Ludzie radzieccy wykazywali nie-jak piece hutnicze, gazownicze, działy produkcyjne fabryki celulozy myślowego pracownicy p cdsię referatem przewodniczącego R a - ,Wasyl Kuzmecow, który oswiad’ ijedMkrotnie i jeżeli zajdzie po- kompresorownie, osadniki, większe w Niedomicach, Fabryka Płyt Spił- i biorstw wykonywujących te budo- dzieckiego Komitetu Obrony Po- czyi: Oznajmiamy bankierom z trzeba wykażą rgx jeszcze> że po.  bocznice kolejowe ftp., ponad 120 śnionych w Czarnej Wodzie, Fabry]wy mobilizują się do pełnego wy- koju — Mikołaja Tichonowa, głos,W all Street i ich marionetkom. tr#fią zdr„ zgota6 i zniszczyć każ' dużych magazynów o kubaturze o- ka Cewek w Łodzi, Centralny ppmkoło 1,5 mil. m. sześciennych, 22 Towarowy w Warszawie, obiekty mosty o wadze konstrukcji około produkcyjne w stoczniach, obiekty ministerstw(> Drze.<75000 ton itd ¡produkcyjne huty Trzebini, obiekty konca ijr- nnnisterst. o prz" Zostało wybudowanych i odda- j produkcyjne w rafineriach nafty, I widuje oddanie do-użytku dalszychnych do użytku ponad 30 nowych1 zakładów przemysłowych wzgi. no­wych dużych oddziałów produkcyj­nych, jak stalownia huty „Często­chowa“, zespól wielkiego pieca w! . i - __ A l i ____••hucie „Kościuszko-, 3 oddziały pro w rocznicę wyzwolenia Albaniidukcyjne zakładów „Szopienice“ ,!  ____„ „  ,pierwszy etap fabryki samochodów] W ARSZAW A P A P . 28 bm., w osobowych na Żeraniu, pierwszy przededniu święta narodowego etap; fabryki samochodów ciężaro- ¡Albańskiej Republiki Ludowej — wych w Lublinie, , przędzalnia kom 17 rocznicy wyzwolenia Albanii,

wy mobilizują sie do pełnego wy- koju — Mikołaja Tichonowa, glos Wall Street konania ich planu i nadrobienia

Uroczysty koncert w Warszawie

Stocznia Gdtrasfeg walczy o wykonanie tocznego planu

29 listopada — 33 dni do końca roku.— Towarzysze! — wołają słowa transparentu na dziale montażu maszyn. —■ Zbliża się koniec drugiego roku planu 6-letniego. Przed Stocznią Gdańską stoją wielkie zadania! Nie możemy zawieść pokładanych w nas nadziei.Stoczniowcy nie sprawią zawodu. Plan będzie wy­konany.Zobowiązania, zobowiązania. Każdego dnia są ich dziesiątki i setki — indywidualnych i zbioro­wych — podjętych na konkretne prace, opiewających na najkrót­sze, do maksimum zaostrzone, terminy.Zobowiązania Wykonane — po dejmuje się nowe. Tak pracują dziś stoczniowcy.29 listopada. Cała załoga bla­chami wyposażeniowej z kierow­nikiem Józefem Gończą na czele podpisała zobowiązanie: zakoń­czą na 4 dni przed terminem wszystkie prace blacharskie na jednostkach 2020 i 2031.*  *  *-Niełatwo nadążyć transportow­com za spawaczem Janem Beren- ten. Raz po raz odbierają z je­go warsztatu gotowe już segmen ty. Równy płomień autogenu to­pi stalowy drut. płynny meta! mocno zespala poszczególne czę­ści nawiewnika.— Trzeba się śpieszyć — mó­wi Berent. — Nie na darmo przy siali mnie tu do pomocy stocz­niowcom z innego zakładu.I pomaga dzielnie. Świadczą o tym 200 proc. stale wykonywanej normy i dobra solidna robota, któ rą chwalą sobie ci na montażu.* * *W kotłowni statku 2020 zapo­mina się o chłodnej, dżdżystej po godzie. Nad montowanymi ma­szynami unosi się gorące powiet­rze, nagrzane od rosnącego w kotłach ciśnienia pary.Sabina Grabarczyk poprawia Zawadiacko nasuniętą na czoio furażerkę. Duża igia, ciągnąca silną nić, szybko miga w jej rę­ku. Sabina kończy właśnie zszy­wanie ochrony azbestowej na przewodach parowych do arma­tury kotłowej.. Ostatni ścieg — gotowe. Zobo­wiązanie podjęte przez brygady izolacyjne Wacława Firchała i

Szczepana Kamińskiego — przed terminowo zrealizowane. Ambit­na praca Sabiny Grabarczyk, Lucji Kowalczyk, Juliana Dora-siewicza i innych dała piękny re­zultat. * $ *29 listopada. Duża jest lista tych, którzy dnia tego swą pracą wybili się na czoło, walczącej o plan, o-gotowe statki — załogi stoczniowej.A więc kowale: Groth, Piechow­ski, Rejman, Bardelski, którzy o dwa dni przyśpieszyli zamonto­wanie skraplacza do maszyny głównej na 2029. A więc brygada konserwacyjna, która dwukrotnie skróciła czas czyszczenia zbiorni­ków, na 2028.I dziesiątki innych. O nich mó­wi radiowęzeł, ich nazwiska zdo bią „błyskawicę“ — bojowy biu­letyn Stoczni. Ich nazwiska nig­dy nie zawitają na falę „krzywy dok“ ... *  *  *Co to jest „krzywy dok“? Jest to specjalny „kącik“ , który w sto­czniowym radiowęźie został uwi­ty dla... bumelantów.Bo są jeszcze i tacy.„— Hailo, hałlo —■ rozbrzmie­wa właśnie z głośników — ob. Smoliński zapomniał o pracy i u rządził sobie dłuższą drzemkę. U- ważajcie Smoliński! Statek wy­kończymy, statek pójdzie w rejs i obudzicie się daleko na morzu!“— Nie wstyd ci Smoliński — śmieją się koledzy.Wstyd. Smoliński będzie tak oracował, by go już nigdy nie zmyła fala z „krzywego doku“ ... Przyrzeknie to sobie i kolegom.Coraz mniej w Stoczni bume­lantów — nie może być w walce maruderów, chodzi o honor stocz niowców, o honor przodującego oddziału klasy robotniczej Wy­brzeża.

odbył się w sali Rady Państwa W Warszawie uroczysty koncert.Na uroczystość przybyli: człon­kowie Rady Państwa W. Barci- kowski i J .  Niecko, członkowie rządu R P  z wicepremierami H. Chełchowskim i A . Ijłorzyckim o- raz ministrem spraw zagranicz­nych S. Skrzeszewskim na czele, przedstawiciele Komitetu Central­nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej z sekretarzem K C  P Z P R  tow. E. Ochabem na czele, przedstawiciele Wojska Polskiego, stronnictw politycznych, organi­zacji społecznych oraz liczni przed stawiciele społeczeństwa stolicy.Na koncert przybył charge d'affaires Albańskiej Republiki Ludowej p. Nesti Nase.Obecni byli przedstawiciele dy­plomatyczni państw zaprzyj aźnio nych.W  czasie koncertu wystąpił go­rąco oklaskiwany zespół pieśni i tańca Wojska Polskiego.

Kto najlepiej kontraktuje
trzodę chlew ną?W wykonaniu planu kontraktacji trzody chlewnej na dwa pierw­sze kwartały 1952 r. przodują powiaty: KARTUZY (70,2 proc.), KOŚCIERZYNA (86,5 proc.), MALBORK (64,8 proc.).Pozostają w tyle w realizacji tego planu kontraktacji powiaty: KWIDZYN (26,7 proc.), W EJHEROW O (35,4 proc.), TCZEW (37,9 proc.).W wykonaniu miesięcznego planu kontraktacji w listopadzie, przodują powiaty: KOŚCIERZYNA (59 proc.), MALBORK (47,1 proc.), TCZEW (46 proc.).Najgorzej realizują miesięczny plan kontraktacji powiaty: hv  l- DZYN (14,2 proc.), LĘBORK (29,1 proc.), ELBLĄG (33,6 proc.).

119 powiatów w całym krafu
przekroczyło BO procent planu skupuWARSZAWA PAP. W dniu 28 bm. najlepsze wyniki w planowym skupie zboża osiągnęli chłopi z wo jewództwa szczecińskiego, łódzkie­go, koszalińskiego i olsztyńskiego.• Granicę 80 proc. wykonania rocz­nego planu skupu zboża przekro­czyły w dniu 28 bm. dalsze 3 po­wiaty. Są to powiaty: Sieradz w woj., ŁÓDZKIM, Lwówek W woj.

Delegacja ludowa w Korei
przedłożyła propozycje rozolMiwo

Kto przoduje w spłacie podatku gruntowego
(Stan na dzień 29 listopada br.)
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PEKIN PAP. Jak podaje Agencja ] każdą stronę, którzy będą ponosili Nowych Chin, delegacje obu stron: wspólną odpowiedzialność za opra- prowadzące rokowania o rozejm w cowanie konkretnych zarządzeń i za Korei przeszły do omawiania trze-1 czuwanie nad realizacją porozumie i njA gj ciego punktu porządku dziennego, nia w sprawie rozejmu. tj. do opracowania praktycznych za rządzeń mających na celu przerwa­nie działań wojennych i zawarcie rozejmu.Delegacja koreańsko-chińska za­proponowała przyjęcie pięciu zasad:1 Wszystkie sity zbrojne obu stron regularne i nieregularne] powinny zaprzestać działań wojen-] nych w dniu podpisania porożu- i mienia w sprawie rozejmu.
2 Wszystkie siły zbrojne obu stron powinny wycofać się ze strefy zdemiiitaryzowanej w ciągu trzech dni po podpisaniu porozu­mienia w sprawie rozejmu.
3 Zgodnie z ustaloną linią de- markacyjną wszystkie siły zbrojne obu stron powinny wycofać się z terenów na zapleczu, z wysp przybrzeżnych i z wód drugiej stro ny w ciągu 5 dni po podpisaniu porozumienia w sprawie rozejmu.W celu utr-ymania porządku i bez pieczeństwa, każda strona będzie miała prawo podejmować wszelkie niezbędne działania przeciwko uzbrojonemu personelowi, który, nie mając ku temu żadnych podstaw, nie wycofa się w tym tei minie.
4 Wszystkim siłom zbrojnym obu stron zabrania się wkraczać do strefy zdemiiitaryzowanej lub podejmować jakiekolwiek działania zbrojne przeciwko tej strefie.
5 Utworzona być winna komisja rozejmowa, złożona z równej liczby członków mianowanych przez

W ROCŁAWSKIM i Prudnik w woj. OPOLSKIM .Łącznie więc liczba powiatów,; które przekroczyły już granicę 80 j proc. wykonania rocznego planu skupu zboża, wynosi 119.W dniu 28 bm. znów 4 powiaty] przekroczyły granice 90 proc. rocz-] n-ego planu skupu zboża i zostały]] zwolnione z odsypów, I miarek. Są ; to powiaty: Świebodzin w woj.!] ZIELONOGÓRSKIM , Kościerzyna w-woj. GDAŃSKIM, Tarnobrzeg w woj. RZESZOW SKIM i Tuchola w woj. BYDGOSKIM  .Ogółem więc liczba powiatów, w których chłopi zwolnieni zostali z odsypów i miarek, wynosi obec-

dego wroga, który zagraża wolno­ści i niezawisłości naszej ojczy­zny. Jesteśmy przekonani, że siły demokracji i postępu doprowadzą do przytomności maniaków, nie pozwolą im na zrealizowanie ich szaleńczych planów rozpętania ! nowej wojny. Gwarancją tego jest ! potężny, rozwijający się z dnia na dzień ruch obrońców pokoju.I Serdeczną owację zgotowali u- jczestnicy konferencji wstępu jące- jmu na trybunę przewodniczącemu j delegacji Światowej Rady Pokoju, ■przewodniczącemu Francuskiego ] Komitetu Obrony Pokoju — Yves Farge'owi.Ives Farge podkreślił, że setki milionów ludzi, którzy podpisali apel w sprawie zawarcia Paktu Pokoju, stanowią siłę, będącą w sianie pokrzyżować zakusy pod­żegaczy wojennych.^=-■-.7==: ----  - - Tl
P o w ia t kościerski

zwolniony
od m iarek i odsypówPowiat kościerski jako pierw­szy na Wybrzeżu osiągnął w dniu 28 listopada 90,1 proc. rocz nego pianu skupu zboża. W na­grodę powiat ten uzyskał z dniem dzisiejszym zwolnienie od miarek i odsypów.Sukces ten chłopi kościerscy za wdzięczają patriotycznej posta wie większości mało i średniorol­nych gospodarzy, szerokiej pracy masowo-poiitycznej na wsi oraz bezkompromisowej walce z opo- |rem kułackim.Iś -  ■ ■
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Su . 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 310 (1588)

Wskrzeszenie hitlerowskich hord
głównym tematem obrad sesji rady atlantyckiej
Eisenhower karci amerykańskie marionetki za opieszałośćRZYM PAP. Gen. Eisenhower wygłosił na sesji Rady Atlantyckiej główny referat, w którym zapowie dział wzmożenie wyścigu zbrojeń w krajach Europy zachodniej.Skarcił on kraje niarshaliowskie i przedstawiła postulaty Adenauera. za „ s p o r y  p r e s t i ż o w e “ i za Adenauer żąda utworzenia niemiec „ p o w o l n o ś ć “ w realizacji pro- kich korpusów wojskowych w ra* Kramu zbrojeniowego. Eisenhower mach „armii europejskiej“ oraz no- potępił te kraje za to, że „istnieje minacji niemieckiego inspektora ge u nich tendencja do rozpatrywania neralnego sił zbrojnych, któryby zagadnień militarnych z narodowe- był jednocześnie szefem niemieckie go punktu widzenia“. Wystąpił on go sztabu generalnego. Delegacja w obronie „armii europejskiej“ , i amerykańska, przedstawiając po- podkreślając doniosłość wkładu nie wyższą propozycję, wystąpiła z ka- mieckiego „w obronę Zachodu“ . ! tegorycznym żądaniem przyznania W związku z tym wypowiedział się *" . . .on za przyśpieszeniem remilitaryza cji Niemiec zachodnich i za utwo­rzeniem Wehrmachtu.Rzecznik bloku atlantyckiego za komunikował na konferencji praso­wej, że sprawa wskrzeszenia Wehr machtu jest już zadecydowana.

Addnnner igda...W kołach dziennikarskich podaje się, że delegacja amerykańska wy-

Niemcom zachodnim „ r ó w n y c h  p r a w “ w bloku atlantyckim.
Rozlźwięlri i lorda

wagi krytyczne. Sprawa obsadzenia kierowniczych stanowisk dowódz­twa atlantyckiego, a zwłaszcza do­wództwa nad flotą na Oceanie At­lantyckim i na Morzu Śródziem­nym — nie została rozstrzygnięta. *  *  *Rada atlantycka zaaprobowała żądanie Eisenhowera w sprawie przyśpieszenia wyścigu zbrojeń, do tyczące terminów przyśpieszenia

zbrojeń j  wysokości funduszów, które mają być poświęcone na zbro jenia.Do iata 1952 Eisenhower ma o- trzymać 40 dywizji, w tej liczbie 10 lub 12 francuskich dywizji, 7 bry tyjskich, 5 lub 6 włoskich, 4 dywi­zje z krajów Beneiuxu, 3 dywizje norweskie i duńskie. Pozostałych 8 do 10 dywizji mają oddać do dyspozycji Eisenhowera Stany Zjednoczone.
Lud wioski ostrzega

Potężne dem onstracje i strajki protestacyjneRZYM PAP, We wtorek po po-i Dziennik „Upita" donosi, że sa-i - ---- ------  — . . .  po po-i Dziennik „UpitaW kolach dziennikarskich podkre iudniu odbyły się w centrum Rzy- mochód z generałami amerykań-mu potężne demonstracje przeciw- j skimi wjechał w szeregi manife- ko odbywającej się w stolicy Wioch' stantów. Kilka osób zostało ran- konferencji^ atlantyckiej. Jednocz,eś nych, a wśród nich Mira Firmina nie ludność dała wyraz swej woliśla się również, te na sesji Rady Atlantyckiej ujawniły się różnice zdań i doszło do tarć między u-czestnikaml tego bloku. Żądania amerykańskie w sprawne przyśpie-J ------- - • J | •> ---stąpiła na sesji w imieniu Trizonii I szenia zbrojeń wywołały liczne u-
Finansując akcję dytrersyjnąrząd U S A  demaskuje się jako wróg pokoju
Nota Rum unii do S tanów  ZjednoczonychBUKARESZT PAP. Wiceminister| Rząd Stanów Zjednoczonych po-! osób, spraw zagranicznych Rumuńskiej: stawił sobie za zadanie organizo-1 —■ ■ Republiki Ludowej A. Bunaciu wrę Iwanie najemnych band spośród I cąył charge d'affaires Stanów Zjed j zdrajców, którzy zbiegli z Rumunii, noszonych w Bukareszcie notę, kłó jak również spośród faszystowskich

obrony pokoju.Kolumny demonstrantów skiero­wały się na plac przed gmachem ministerstwa spraw zagranicznych. Rozrzucono tysiące ulotek antywo­jennych. Policja biła brutalnie prze chodniów palkami, nie szczędząc kobiet i_ dzieci, a w końcu użyła hydrantów. Kilku deputowanych le­wicowych znajdujących się w fiu- mie zostało napadniętych i pobi­tych. Do godzin wieczornych po­licja aresztowała około 2 tysięcy

Marci, która zebrała w Rzymie przeszło 18 tysięcy podpisów pod Apelem Sztokholmskim.Strajk protestacyjny ogłoszony przez rzymską Izbę Pracy objął po nad 90 proc. robotników. Delegacje robotnicze udały się do izby Po­słów i Senatu składając protest przeciwko polityce zbrojeń i przy­gotowań wojennych.Również w innych miastach Włoch odbyły się podobne mani­festacje.

Stanowisko Polski
(Telefonem z Paryża od specjalnego wysłannika AR)Aby skutecznie walczyć o pokój tu, w Palais Chaillot, trzeba nie­ustępliwie, konsekwentnie, logicz­nie, rozbijać skorupę amerykańskich kłamstw, mnożonych przez delega­cje angló-amerykańskie i dziesiątki delegacji satelickich. Po poniedział­kowym wystąpieniu ministra Wier- biowskiego przed Komisją Politycz­ną pNZ dziennikarze anglosascy mówili: „To był mocny wystrzał“ . Określenie to, oddaje wiernie wraże nie, jakie wywołało przemówienie szefa delegacji polskiej na VI sesji Zgromadzenia Ogólnego. .Przedstawiciel Polski wyjaśnił ■— co miało ogromne znaczenie — że autorzy tzw. „rozbrojeniowych pro­pozycji trzech mocarstw zachod­nich“ mieli peiną świadomość, że z ich wniosków nie można tworzyć ram, dla rzeczywistego rozbrojenia orbz wskazał, dlaczego wnioskodaw cy uznaii za stosowne właśnie te­raz uciec się do propagandowego manewru, który w istocie okazał się dyplomatycznym niewypałem. Jas­ne jest bowiem, że istnieje pełna współzależność między pokojową frazeologią, cechującą ostatnie wy­powiedzi amerykańskich polityków, a wzrostem antyamerykańskich na­strojów na całym świecie.„Właśnie zakazem broni atomo­wej zainteresowana jest opinia świa ta“ — powiedział kilka dni temu delegat Egiptu na obradach VI se­sji Zgromadzenia Ogólnego. Tego elementu brak w propozycjach trzech mocarstw zachodnich. Cała konstrukcja tych propozycji trzyma się na zawiasach kłamstwa i świa­domych niedomówień. Wnioskodaw­cy liczyli na to, że projekt ich, prze znaczony dla „galerii“, zostanie

rą stwierdza m. In.:10 października br. prezydent Stanów Zjednoczonych Truman pod pisał ustawę o specjalnych kredy­tach na finansowanie zbrodniczej akcji skierowanej m. in. przeciw­ko Rumuńskiej Republice Ludowej.
Zbrodnie brytyjskich okupantów
w  E g i p c i e Agencja Tass

zbrodniarzy wojennych, którzy zna leźli schronienie w Stanach Zjed­noczonych lub innych państwach. Bandy te mają być wykorzystane w agresywnych celach przeciwko Kumuńskiej Republice Ludowej.Ustawa ta jest więc nie tylko wy raźnym potwierdzeniem wrogiej po lityki uprawianej przez rząd Sta

ONZ powinna uniemożliwić Słanom Zjednoczonym
wtrącane się w  wewnętrzne sprawy suwerennych państw 
P rz e m ó w ie n ie  m in. W y s z y ń s k ie g o  w  K o m is ji O g ó ln e jnów Zjednoczonych przeciwko na­rodowi rumuńskiemu, lecz także jawnym, cynicznym i niespotyka- MOSKW A PAP. Agencja T ass!nym w historii stosunków między- donosi z Kairu: I narodowych mieszaniem się w we-Dzienniki egipskie ogłosiły tekst w«ętrzne sprawy Rumuńskiej Repu pisma, jakie pełniący obowiązki mi kliki Ludowej, nisłra spraw zagranicznych Egiptu | Rząd Rumuńskiej Republiki Lu- Ibrahim Faradź wystosował do se- dowej jest zdania, że takie postę- kretarza generalnego ONZ W piś- powanie rządu Stanów Zjednoczo-mie tym min. Faradź stwierdza, że nych pogarsza i komplikuje sytu-1 . , ------- - -  ------angielskie wojska okapacyjne w | ację międzynarodowa. Wyrażalac i 'v’ysunifta przez delegację radziec"  • - du rumun 1 nie należy do kompetencji ONZ.

PARYŻ PAP. 27 listopada obradowała Komisja Ogólna Zgro-1 towań do obalenia czy też zmianymadzenia ONZ ażeby omowić wniosek delegacji ZSRR o włączenie| siłą ustroju politycznego albo so- d°  P°‘ u. . dziennego VI sesji doniosłej i pilnej kwestii „agre-, cjalnego drugiej strony.wietrzne Innych k S ^ c o  w tr a z ll s2jjednoczonych w s.Pra*;y wc' Na zakończenie minister Wyszyń wnę.rzne innycn Krajów, co wyraziło się w przeznaczeniu 100 mi-! . .lionow doiarów na finansowanie werbunku osób i organizacji uzbro- i SK1jonych grup w Związku Radzieck im, Polsce, Czechosłowacji, na !Węgrzech, Bułgarii, Rumunii, Albanii j w niektórych innych krajachdemokratycznych oraz poza terytorium tych kfajów*.

przemycony w ten sposób, by opi­nia publiczna nie zorientowała się w jego cynicznej obłudzie. VI sesja Zgromadzenia Ogólnego stała się jednak areną klęski atomowych dy­plomatów. Z ich wymyślonego pro­jektu sypią się trociny. Jakżeż bo­wiem wierzyć można w pokojowe deklaracje ludzi, którzy równocześ­nie paktują z Adenauerem, głoszą publicznie „wiek bomby atomowej i broni atomowej". Jak można wie­rzyć pokojowym deklaracjom ludzi, którzy równocześnie rozbudowują sieć baz wojskowych na obcych te­rytoriach.Jak to zwykle bywa w praktyce imperialistycznej polityki, tam gdzie zawodzą prostackie kłamstwa wy­stępują w imię interesów burżuazji, prawicowi socjaliści. Są oni uwa­żani prifez amerykańskich imperia­listów za specjalistów w dziedzinie wyrafinowanego kłamstwa. Tak sta io się także i podczas dyskusji roz brojeniowej. Kiedy pod obstrzałem niezbitej argumentacji delegatów krajów obozu pokoju zaczęły się sy­pać w gruz obłudne propozycje trzech mocarstw, zabrał glos osła­wiony specjalista od tłumienia straj ków francuskich robotników, prawi­cowy socjalista, Jules Moch. Wy­chwalał on projekt trzech mocarstw zachodnich, starając się udowodnić, ie przesunięcie sprawy zakazu bro­ni atomowej na dalszy plan jest ko­nieczne.Przemówienie ministra Wierbłow skiego wyjaśniło stanowisko delega cji polskiej wobec propozycji roz­brojeniowych, zgłoszonych przez trzy mocarstwa zachodnie. Propo­zycje te —- zdaniem delegacji pol­skiej — mogłyby siużyć sprawie pokoju jedytiie po przyjęciu przez wnioskodawców 17 poprawek, zgło­szonych przez delegację radziecką. Tylko w tym wypadku debata nad propozycjami trzech mocarstw za­chodnich mogłaby posunąć naprzód sprawę rozbrojenia.
Spieszymy z pomocą
ofiarom powodzi we Włoszech

Delegat U SA Gross usiłował, państw“ minister bezskutecznie dowieść, że kwestia i wiadczyi: Wyszyński oś-
•trefie Kanału Sueskiego dokonują głębokie oburzenie narodu rumuń zbrodniJudobójstwa. jskiego rząd Rumunii protestuje stal minister A. Wyszyński odpowiada jąc na uwagi delegata USA Gros- — I ----- .»«i** •M.inumi p iu iw iu jg  SKMin. Faradź zwraca się do sekre \ nowczo przeciwko agresywnym za­jr z ą  generalnego ONZ z prośbą o: rządzeniom usankcjowanym przez _ ..  ____  __________przekazanie jego pisma przedsta-1 rząd amerykański, a wymarzonym sa. W odpowiedzi” n^W agę* Gros- wicielom wszystkich państw, które, przeciwko Rumuńskiej Republice L u ! sa, że nic rzekomo „nie usprawie- podpfsały konwencję w sprawie i dowej i innym miłującym pokój dliwia oskarżenia USA o ingerencję ludobójstwa___________  I państwom. w sprawy ,wewnętrzne innych

Ingerencja jest faktem. Postara . . .  .  „ „ „ „ i  my si6 to udowodnić, kiedy bęZ kolei zaorał głos delegat ZSRR, dziemy mówili o meritum. .Skoro

Jak gmina Żurawiec poszła śladami RyjewaNa zebraniu wyborczym ZSCh wj śpieszyć odstawy, a kilku zadekla-

podkreślił, że cała działalność1. WARSZAWA PAP. Na apel se- rządu Stanów Zjednoczonych, po- ków Zaw. w 8praw{e pOm0cydobnie jak cała jego polityka za- niężnej dla ofiar powodzi w pól- graniczna nie różni się niczym od: nocnych Włoszech odpowiedziałyagresywnej ustawy, o które) mowa.!już Prawie wszystkie zarządy gtów 
‘  | ne zw. zaw.Komisja Ogólna postanowiła I Z pomocą pieniężną pośpieszyła jednomyślnie zalecić Zgromadzeniu ’ fĘż młodzież szkolna. Studenci Ili Ogólnemu umieszczenie na porząd \kursu wydziału planowania finan-ku dziennym kwestii wysuniętej nip , statystyki w Warszawie ze- przez delegację radziecką. | brali już 300 zi.

Komunikat specjalnej komisji
do zuadanfa przyczyn katastrefy lotniczej

Żurawiec (pow. elbląski) j rowaio sprzedaż pewnych ilości poin. gios członek Z S L j nad, P.1?"' . . . . . . . . .  ,W kilka dni później odbyiy się zbiorowe odstawy w gm. Zura-
gminie zabrał m.Józef Baran z gromady Krzewsk.— Wykonałem w 100 proc. swe obowiązki w skupie zboża — po­wiedział on — bo pragnę pomóc państwu ludowemu w lepszym za­opatrzeniu naszych braci — robot­ników. Jestem uczciwym Polakiem I wykonuję to, co nakazuje mi pra­w i tudowe. A teraz sprzedam do­datkowo 100 kg w zbiorowej od­stawie, bo pragnę, aby nasza gmi­na Żurawiec i cały powiat elbląski prędzej osiągnęły 90 proc. roczne­go planu i uzyskały zwolnienie od miarek i odsypów.Zebrani gorąco oklaskiwali sio- wa ob. Barana. Oklaskiwał je tak­że Jan Kołodziejski. Wiedy to właśnie Józef Baran zwróci! się do Kołodziejskiego:— Pochwalacie niby mnie, Koło­dziejski, a samiście do tej pory ani kilograma nic sprzedali. My, za przykładem chłopów z Ryjewa wy kotłujemy nasze obowiązki i sprze­dajemy z nadwyżką, bo pragnie­my plan przekroczyć, a wy co? Dlaczego zwlekacie?Zaskoczony tym niespodziewa­nym pytaniem. Kołodziejski począł niewyraźnie tłumaczyć się: ,Nie dam sobie rady . Zle mi obrodzi­ło... Trudno z omiotą mi...“— Jesteście człowiek młody, zdro wy — powiedział do Kołodziejskie-fo Józef Baran. — Macie parę do- rych koni. a mówicie, że nie da­cie >• Hv r «młotami. Jak wam nie » i postępować i gminę na-4zą w dół ciągnąć?Słowa te zawstydziły nfe tylko Kołodziejskiego, wielu innych go« •odarzy zobowiązało się takie przy

z pierwszych miejsc w pow. elbląs­kim.
Naród złączamy jedną walą

spo-Otozynafo-

W obradach moskiewskich uczestniczą przedstawiciele z olbrzymiej armii budowni­czych, której zlecono realizację wielkich bu­dowli komunizmu. Ludzie ci przybyli z te­renów, na których toczy się wielka bitwa o przeobrażenie przyrody — z pustyń Turk­menii, z Kujbyszewa i Stalingradu, ze ste­pów dońskich, z terenu budowy mingeczaur- skicj elektrowni wodnej w Azerbejdżanie, z Krymu i północnej Ukrainy.• * *Podczas przerw' w obradach delegaci sp tykają się w foyer Sali Kolumnowej, grupa delegatów z fabryk budowy maszyn w Moskwie, na Uralu, na Ukrainie i BiaL rusi; otaczają oni kołem naczelnika budowy kanaiti Turkmeńskiego, Kalizniuka. Z fabryk tych płyną na budowę kanału dziesiątki wa­gonów z doskonałymi maszymi; toteż nic dziwnego, że robotnicy i inżynierowie prag­ną dowiedzieć się od kierownika budowy wszystkich szczegółów o toku jej realizacji.W foyer Saii Kolumnowej otwarto wysta­wę dzieł sztuki na temat walki o pokój. Z obrazów patrzą na nas oblicza żarliwych bo­jowników o pokoj. Wielu z nich obecnych jest na sali w charakterze delegatów na kon­ferencję, jak np. przewodnicząca jednego z koł chozów ukraińskich Czuchno. Rozmawia ona w iej chwili ze znanym uczonym syberyjskim seiekcjonistą Michałem Lisowienko. Opowia­danie jego brzmi, jak fantastyczny poemat: d*iel-i wysiłkom młczurinowca Lisowlenki i jce» lhzniów w surowym klimacie syberyj­skim powstały wielkie sady, dające wspa­niałe odmiany owoców.Murarz moskiewski, Korolew oraz łenin- gradczyk Filippow rozmawiają z grupą delt-

zaś istnieje ingerencja, to uspra­wiedliwione jest w peini oskarżę nie o ingerencję, tym bardziej, kie dy jest porozumienie z ł6 listopa­da 1933 r., podpisane przez komi­sarza ludowego spraw zagranicz­nych ZSRR Litwinowa z jednej strony i prezydenta Stanów Zjed­noczonych F. D. Roosevelta z dru­giej strony. W myśl tego porożu- W A R SZA W A  P A P . Powołana i trasie Szczecin — Poznań — Łódź mienia rządy Stanów _ Zjednoczo-.przez Prezydium Rządu specjalna!— Kraków, tego dnia w trudnych , ,  . . . .  . i S .  ’ j v|ązKU Radzieckiego zo-|komisja do zbadania przyczyn! warunkach atmosferycznych. Stanwiec w rezultacie których gmina; bowiązafy się nawzajem, ze nie j katastrofy lotniczej pod Łodzią j  techniczny samolotu był bez za-przekroczyła 90 proc. rocznego plajbędą tolerowały subsydiowania czy,zakończyła swe prace. ¡rzutu. Samolot ten, jak zresztąnu skupu zboza 1 wyszła na jedno popierania znajdujących się na ich,1 Samolot pasażerski P L L  „Lot“ ,¡wszystkie pasażerskie samolotyterytoriach poszczególnych osób lub który uległ wypadkowi 15 listo-j „Lot-u“ , zaopatrzony był wegrup w celu obalenia albo przygo-lpada br., odbywał swój rejs n a 1 wszystlde urządzenia i instrumen.......... .. ...... *»r i mu.............ni • « ■ < » » « »  ty pozwalające na dokonyw anielotów zarówno w dzień jak i w nocy i bez względu na pogodę.Kapitan statku powietrznegopodjął błędną decyzję dokonania przelotu Łódź — Kraków pod chmurami, które tego dnia znaj­dowały się bardzo nisko, bo za­ledwie o 120 m. nad lotniskiem w Łodzi, a na trasie lotu miejsca mi sięgały powierzchni ziemi. W szóstej minucie lotu samolot, znajdując się w odległości 20 km. na południe od Łodzi (w okolicy miasteczką Tuszyn), trafił na gę­stą mgłę, która spowijała wzgó­rze o wysokości 260 m. nad po­ziomem morza. Na wzgórzu tym wznosi się maszt linii wysokiego napięcia o wysokości 28 m. W o- statniej chwili pilot usiłował po­derwać samolot do góry. Było już jednak za późno i samolot zawa­dził lewym skrzydłem o skraj po przeczki masztu. Siłą uderzenia urwane zostały trzy metry skrzy­dła. Opadając, samolot uderzył o pagórek. Wskutek wstrząsu popę­kały przewody benzynowe i wy­buchł pożar.Od chwili zderzenia samolotu z masztem do chwili zderzenie samolotu z ziemią minęło zaled­wie 6—7 sekund. Błąd pilota po­legał na tym, że leciał nisko, pod­czas gdy w warunkach meteoro­logicznych w jakich odbywał się lot, winien był on poprowadzić sa molot na ustalonej w instrukcji dla tej trasy wysokości od 500 do 800 m nad poziomem morza.U -tłrie ofiary katastrofy zo­stały pochowane na koszt pań­stwa. Rząd przyznał rodzinom ofiar katastrofy wsparcia plenięż

gatów staiingradzkich. W bohaterskim mie­ście nad Wołgą co miesiąc rodzą się całe ulice nowych domów mieszkalnych. Wznosi się teatry, kina, kluby. Ze swej strony sta- lingradczycy słuchają z zainteresowaniem opowiadania Korolewa i Filippowa o szyb­kościowych metodach pracy, dzięki którym wypełniają oni po 2 — 3 normy dziennie. Rozmowa schodzi na temat nowego gmachu Uniwersytetu Moskiewskiego na Wzgórzach Leninowskich. Wielu delegatów obejrzało już wspaniale bloki i zawarło znajomość z budowniczymi. Uniwersytet Moskiewski sym bolizuje dla nich wszystkich przodującą kul­turę radziecką, symbolizuje nieustanny wzrost poziomu kulturalnego całego narodu.A kiedy do Sali Kolumnowej wpada roze­śmiana gromadka moskiewskich . uczniów, aby powitać uczestników konferencji, rów­nież w ich ustach dźwięczą słowa: „UniWer sytet Moskiewski“ ......Dzieci radzieckie marzą o czasach, kie­dy dorosną i przekroczą progi tego wspa­niałego pałacu nauki.
Jeden po drugim wchodzą na trybunę wysłannicy narodów najpotężniejszego, a za­razem najbardziej pokój miłującego kraju świata. Radzieccy robotnicy, chłopi, uczeni, budowniczowie, pisarze, w Imieniu swych współobywateli, wyciągają przyjazną dłoń do wszystkich ludzi dobrej woli, gotowych bronić do koń sprawy pokoju.Przemawiają również goście konferencji: kierownik delegacji Światowej Rady Pokoju, Ives Faige i przedstawiciel bohaterskiego narodu koreańskiego, przewodniczący Kor«-

anskiego Komitetu Obrońców Pokoju, Han Ser-ja.„Czego nie mogą uczynić niektóre rządv, tego dokonają narody — mówi Ives Fargo. — Przemawiamy bowiem językiem zrozu­miałym dla wszystkich uczciwych ludzi: czy to będą Francuzi czy Niemcy, Chińczycy czy Anglicy, obywatele radzieccy czy Ameryka­nie. — Język, którym mówi 600 milionów lu­dzi na całym świecie — to język rozumu“.Zebrani witają gorącymi oklaskami rów­nież przemówienie gościa koreańskiego, zwłaszcza słowa, że amerykańskie bomby i pociski nie zdołają zniszczyć umiłowania wolności i nieugiętej woli koreańskich pa­triotów.I znów’ z trybuny zabierają głos coraz to inni przedstawiciele narodów, których auto­rytet umacniają podpisy caiej dorosłej lud­ności ZSRR: 117.669.320 podpisów obywa­teli radzieckich, wzywających pięć wielkich mocarstw do zawarcia Paktu Pokoju.Cały świat słucha obecnie głosu delegatów Wszechzwiązkowej Konferencji, głosu wiel­kiej Moskwy. Dla obrońców pokoju na ca­łym świecie jest to głos nadziei, glos, który podtrzymuje w milionach serc wiarę, że po­kój będzie utrzymany i utrwalony. Podże­gacze wojenni słuchają tego głosu z trwogą widząc, jak narody świata coraz mocniej uj­mują w swe ręce sprawę pokoju, coraz ener­giczniej stają do walki przeciwko nowej woj­nie,Każdy delegat poświęca pierwsze slow. swego przemówienia — chorążemu pokoju,, Wielkiemu STALINOWI. Albowiem — gdzie Stalin — tam zwycięstwo!W- TREGUBOW
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W walce o lepszy styl pracy
Z obrad miejskiej konferencji partyjnej w SopocieW niedzielę obradowała w So­pocie pierwsza w naszym wojewodz twie miejska konferencja wyborcza.Przebieg jej, bogata dyskusja, aktywność delegatów, obszerna kry­tyka pracy KM i niezawsze dosta­tecznej pomocy ze strony KW, wy­suwanie żądania większej troski o podstawowe organizacje, lepszej pracy z aktywem pokazały dobitnie, w jakim stopniu w ciągu ostatnich 18 miesięcy dojrzała organizacja sopocka.Konferencja ukazała w pełni, że wraz z zadaniami —• w toku walki z trudnościami — rośli członkowie partii. Coraz lepiej przyswajając so­bie umiejętność politycznego kierów nićtwa, coraz bardziej zacieśniając więź z masami, stawali się oni go­spodarzami swego terenu.Aktywność delegatów i przepro­wadzana przez nich analiza stylu pracy organizacji partyjnych są wy­nikiem prawidłowo przeprowadzo­nej przedwyborczej kampani przy­gotowawczej. Dzięki'temu, że towa rzysze w' toku ostatnich zebrań u- czynili poważny krok w kierunku usunięcia zaniedbań w gospodarce wewnątrzpartyjnej, podniesienia na wyższy poziom pracy masowo-po- litycznej, uaktywnienia agitatorów, ulepszenia szkolenia, zaktywizowa­nia wszystkich członków' partii — mięii na konferencji dużo do po­wiedzenia na te tematy.Wiele uwagi w referacie spra­wozdawczym i dyskusji poświęcono omówieniu błędów w dotychczaso­wym stylu pracy KM.Zdekompletowana do trzech człon ków, otoczona zbyt wąskim krę­giem aktywu egzekutywa KM nie była w stanie zapewnić organiza­cjom partyjnym dostatecznej pomo­cy. Nie mogła też kontrolować re­alizacji uchwał kierownictwa partii. Brak systematyczności w. pracy e- gzekutywy KM doprowadził do po­ważnych zaniedbań w dziedzinie pracy polityczoo-masow ej. Dysku­tanci jak np. tow. Baran, Kwapik i inni szczególnie ostro krytykowa­li brak zainteresowania ze strony Komitetu Miejskiego dla agitato­rów ł szkolenia partyjnego.Ale nie tylko śmiała krytyka na konferencji stanowiła wyraz rosną­cej dojrzałości politycznej organi­zacji sopockiej. Ostro oceniając sła­bość < błędy KM oraz organizacji podstawowych delegaci potrafili do strzec i pokazać w dyskusji rysują­cy się w toku kampanii przygoto­wawczej do wyborów przełom w dziedzinie pracy partyjno-politycz­nej.Wprowadzone ostatnio elementy planowości i zwiększenie kontroli wykonania to pierwsze znamiona nowego stylu pracy KM.» * *Konferencja nie rozpraszając swej uwagi rozpatrywała zagadnie­nia najbardziej typowe, węzłowe dla organizacji sopockiej. W mieś­cie tym, pozbawionym większych zakładów produkcyjnych zagadnie­niami węzłowymi są: szkolnictwo, średnie i wyższe oraz sprawa pra cy z inteligencją twórczą i techni czną.Szczególnie zaniedbana jest w Sopocie praca polityczna wśród na­uczycieli, co oczywiście hamuje wy cbowawcze oddziaływanie szkoły na naszą młodzież. Obszernie mó­wili o tym tow. tow. Gawrych, Bła­

wat i Zielińska. Organizacje par­tyjne w szkołach są słabe ilościo­wo —* np. w szkole TPD nr 7 jest tylko 2 członków partii. Organiza­cje te najczęściej w nikłym zupeł­nie stopniu interesują się treścią ideologiczną nauczania, jego pozio­mem, zupełnie niedostatecznie ofl- dziaiywują politycznie na bezpartyj nych nauczycieli, nie dbają o zwięk szenie swych szeregów. Jedynie sła bóść pracy politycznej wśród na­uczycieli może wyjaśnić tolerowa­nie przfeż nich np. wypadków jaskra wego chuligaństwa w Technikum Finansowym, gdzie uczniowie lamią ławki; tłuką szyby, by nie odbywać lekcji.Sprawa odpowiedzialności KM za ten stan rzeczy została postawiona w sposób niewłaściwy zarówno W referacie jak i w dyskusji.W Komitecie Miejskim uważano bowiem niesłusznie, że szkolne or­ganizacje partyjne są wyłączone spod jego kompetencji i opieki; a podlegają tylko KW, ponieważ „Wy dział Propagandy KW organizuje comiesięczne odprawy dla sekreta­rzy organizacji szkolnych”.Fakt, że organizacje szkolne 1 wyższe uczelnie otoczone są p o l i ­t y c z n ą  opieką KW i fakt, że opie­ka ta często była niedostateczna — absolutnie nie zwalnia Komitetu Miejskiego od codziennej, normal- nej, organizacyjnej i politycznej pra cy wśród członków partii w szko­łach ! wyższych uczelniach, od od­powiedzialności za wszystko, co się w tych organizacjach dzieje. Tego zagadnienia konferencja jedpak do­statecznie nie wyjaśniła.
Wielokrotnie stawiano na konfe­rencji zagadnienie stosunku do sta rej inteligencji twórczej i technicz nej. Ale nie zawsze stawiano to za­gadnienie słusznie. Niektórzy towa rzysze traktowali ją bowiem ¿ako jednolitą, niezróżnicowańą masę nie dostrzegając, że chociaż część pozo staje bierna, duża jej część związała się szczerbę z budową socjalizmu i tylko nieznaczną jej, mniejszość sta­nowią elementy wrogie. Towarzy­sze ci nig pamiętają', że proces róż­

nicowania się inteligencji będzie pogłębiał się w miarę rozwoju bu­downictwa socjalizmu, że coraz wię cej elementów chwiejnych włączać się będzie zdecydowanie'do budowy nowego ustroju. A tempo i rozmia-
sztuki i nauki — trzeba im więc pomóc, wskazywać właściwą drogę, nieustannie wychowywać.Nasze organizacje partyjne mu­szą umieć dostrzegać to co nowe, które-kiełkuje w tych ludziach, po­ry tego przechodzenia starej inteli- magać jego rozwojowi. Prowadząc gencji na nasze pozycje zależą od uporczywą, systematyczną, głębokąnasilenia wychowawczej pracy par­tii oraz od umiejętności izolowania zdrowej części inteligencji od wply wu agentur imperializmu.Towarzysze w dyskusji nie po­trafili właściwie postawić tego za­gadnienia. Tak np. tow. Wiazłow- ska mówiła o artystach — mala­rzach, którzy nie' przyswoili sobie jeszcze twórczej metody realizmu socjalistycznego, ludziach jeszcze głęboko tkwiących w nawykach for­malizmu, z którym nie łatwo przycho dzi im walczyć — jak o ludziach nie podlegających prawu rozwoju —. zawsze jednakich. Jeśli uda im się stworzyć dobre dzleio — mówi­ła tow. Wlazłowska — i tak trze­ba ich potępić, bo niezależnie od swych dobrych dzieł pozostaną nam oni zawsze obcy.Tow. Mehrenstein z Wyższej Szkoły Muzycznej w swoim wystą­pieniu kwalifikował wszystkich mu­zyków — profesorów, którzy stu­diowali w Polsce sanacyjnej — jed­nakowo: jako ludzi, których trzeba odsunąć, zastąpić. Takie wybitnie szkodliwe podejście do inteligencji twórczej nie różnicujące jej w za­leżności od ewolucji, której ona pod lega sprzeczne jest z linią naszej partii wyraźnie określoną na VI Plenum KCArtystom, twócom, naukowcom dopiero rewolucja socjalistyczna stwarza warunki dla pełnego roz­woju ich sił twórczych, daje im jasną perspektywę działania nie o- granlczonego ciasnym interesem klas posiadających. Większość ucz­ciwych przedstawicieli inteligencji twórczej coraz lepiej rozumie, co daje im Polska Ludowa, a czym grozi imperializm.Ca prawda wielu z nich cechuje nie zawsze dostateczna ostrość poli­tycznego spojrzenia, dostateczna znajomość spraw nasżegb życia, żróżumienie zasady partyjności

Prezydium GRNi Komitet Gminny- PZPR w Dzierzgoniunie zajmują się siewami i orkami zimowymiUchwala Prezydium Rządu z dnia 1 sierpnia w sprawie jesiennej akcji siewnej i orek zimowych mó wi o radach narodowych jako orga nizatorach produkcji, mobilizujących wokół realizacji zadań produkcyj­nych szerokie rzesze pracującego chłopstwa.

wał się w tym czasie wszystkim, lecz nie sprawą' siewów i orek zi­mowych.Wiceprzewodniczący GRN ob. Marcin Bednarek przyznaje: „Moc no zaniedbaliśmy tę sprawę...“  Lecz -y- jako usprawiedliwienie — dodaje: — „Przecież mieliśmy wPrzed wszystkimi radami n3rodo¡ tym samym okresie wiele spraw

W  gminie Dziemiany
zaniedbano kontraktację trzody chlewnejGmina Dziemiany w pow. ko-[sarn ociąga się z kontraktacją, Ścierskim jako jedna z pierw-1 dając zły przykład innym gospo- szych na Wybrzeżu wykonała roczny plan skupu zboża. Dobre darzom.
wyniki osiągnięto także w skupie ziemniaków i spłacie należności finansowych. Natomiast o wiele gorzej przedstawia się sprawa kontraktacji trzody Chlewnej. Sprawę tę zaniedbano, na skutek czego plan kontraktacji na I kwar tał 1952 r. wykonano dotychczas zaledwie w 34 proc., a na II  kwar tał w... 9 proc.Jest to wynikiem niezadowala­jącej na tym odcinku pracy rad narodowych, ogniw ZSC h  oraz aparatu gminnych spółdzielni a także znacznego osłabienia przez organizacje P Z P R  i Z S L  pracy uświadamiającej o znaczeniu kon traktacji.W związku z tym słabo pracują również grupy producentów trzo­dy chlewnej. Kierownicy grup nie otrzymują potrzebnej pomocy działalność ich nie jest należycie kontrolowana przez zarządy ZSCh oraz G S . I tak np. kierownik gru py w gromadzie Dziemiany Igna­cy Wysocki nie robi nic, a nawet
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pracę wychowawczą trzeba też oczy wiście demaskować i izolować ele­menty wrogie, związane z imperia­lizmem.Podobnie wygląda zagadnienie inteligencji technicznej. A dyskusją wykazała, że w tej dziedzinie nie zawsze uwidacznia się zrozumienie polityki naszej partii w stosunku do inteligencji technicznej. Trzeba wziąć pod uwagę, że Sopot ma dn­ie-skupiska inteligencji technicznej — choćby tylko w dyrekcji PZPD czy Centralnym Biurze Studiów i Projektów Obwodu Gdańskiego, kto re skupia 76 inżynierów i techni­ków (w tym tylko 4 członków par­tii i 4 kandydatów)., Kierownik Wydziału Organiza­cyjnego KW tow. Majster podsumo wując dyskusję, zwrócił , specjalną uwagę na te zagadnienia.Piękne przykłady pracy wycho­wawczej wśród naukowców, włącza nia ich w nurt walki b jak najlep­sze wyniki nauczania, powiązania starej inteligencji twórczej z mło­dzieżą W służbie dla ojczyzny da­ła tow. Basakowa, I sekretarz orga nizacji partyjnej WSHM, Dobrą pra cę organizacji partyjnej z inteli­gencją techniczną odzwierciedlił w swej wypowiedzi tow. Adamonis z dyrekcji PZPD.
Pomimo, że zabierający głos w dyskusji delegaci jeszcze niewystar czająco samokrytycznie ocenili pra­cę reprezentowanych przez siebie organizacji partyjnych stała się o- na dzięki analizie pracy gospodar­czej i politycznej oraz poziomu or­ganizacji partyjnych nie zwykłym odbiciem dotychczasowej działal­ności, lecz drogowskazem do dal­szej pracy. To stanowi jej zasadni­czy dorobek.'Wnioski konfererteji sopockiej stanowią cenny materiał d!a zain­teresowanych wydziałów KW, a w szczególności Wydziaiu Propagan­dy, który dotychczas nie doceniał konieczności udzielenia najbardziej wysuniętej w głąb środowiska inte­ligencji twórczej organizacji sopoc­kiej — daleko idącej pomocy. A na­de wszystko jest ważne, by doro­bek tej konferencji w trakcie kam­panii sprawozdawczej przyswoiły sobie wszystkie organizacje partyj­ne Sopotu.

Iiwpemilqce gafe... ¡koszta urna

wyrni i ich aparatem służby rolnej postawiono zadanie podniesienia plonów zbóż w gospodarstwach chłopskich i w spółdzielniach, pro­dukcyjnych w 1952 r. przeciętnie o 6 proc w stosunku do wydajności z roku bieżącego, powiększenia powierzchni zasiewów jesiennych, maksymalnego zagospodarowania! pozostających jeszcze odłogów i u- gorów, zwiększenia, w stosunku do roku ubiegłego powierzchni orek zimowych.We wszystkich gromadach w ter minie do 1 października br. miały odbyć| się narady gromadzkie, na których chłopi szczegółowo zazna jamie się mieli z wytycznymi je­siennej akcji siewnej i orek zimo­wych oraz opracować dokładne plany gromadzkie prac siewnych i ornych. Ponadto na tych naradach gromadzkich należało omówić roz. pracowano uprzednio (dany pomo­cy sąsiedzkiej, uzgodnić je z pla­nem pracy SOM. opartym o zawar te umowy i zamówienia, ustalić za kres prac gromady nad zlikwido­waniem pozostających jeszcze od­łogów i ugorów, naradzić się nací zorganizowaniem zespołów upraw nych.Jednakże w woj. gdańskim wiele rad narodowych nie doceniło spra wy przygotowania i przeprowadze­nia siewów jesiennych i orek zi- rńowych. Wskutek tego prace te zostały w skali wojewódzkiej wy­konane dotychczas zaledwie w 50 proc. . ,Jako przykład zaniedbania pra­cy na tym odcinku może posłużyć gmina Dzierzgoń w pow, sztum­skim,wa nie doceniła roli i znaczenia terminowego wykonania siewów i orek zimowych.Do dnia 26 listopada ani razu .na posiedzeniu Prezydium GRN nie po stawiono sprawy przygotowań oraz przebiegu siewów i orek zimowych na terenie gminy. Przewodniczą­cy tow. Wacław Zezuia sprawą tą nie zajmował się i nie wie, jak przedstawia się sytuacja w groma­dach.Również nikt z pracowników GRN nie zainteresował się, w ja­ki sposób opracowane zostały gro madzkie plany zasiewów. Ża­den z nich nie obsługiwał zebrań gromadzkich, na których omawia­no sprawę siewów i orki zimo­wej. Aparat państwowej służby roi nej, a w pierwszym rzędzie instruk tor rolny Prezydium GRN, zajmo- --------------------- --------------------

nie mniej ważnych, do których rzu ciliśmy caiy nasz aparat etatowy i aktywistów gminnych“ .To jednokierunkowe nastawienie w pracy dzierżgońskiej GRN dopro wadziło do tego, że prace siewne i orki w gromadach Tywęzy, Mi­nięta,, Nowiec, Poiiksy, Mcrany czy Ankamaty rozpoczęto dopiero kilka dni temu.Ani Prezydium GRN, ani też Komitet Gminny PZPR nie zainte resowaiy się opracowaniem planów pomocy sąsiedzkiej w tych groma­dach i nikt nie kontroluje do dnia dzisiejszego, w jaki sposób reall zowana jest ta pomoc. W rezulta cie — małorolni chłopi w poszczę gól nych gromadach muszą sami u- kładać się z bogaczami, kiedy I który z nich wypożyczy im do siewów lub orki narzędzia albo ko nia, I tak np. małorolna Zofia Tatczyn z gromady Nowiec zmuszo na była zawrzeć prywatną umowę z bogaczem Pawłem Stecem i wte dy dopiero skorzystać mogła z je­go pomocy przy obróbce swej zie- ,mi, co — rzecz jasna —- uzależniło ją od kułaka. Ale wiceprzewodni­czący GRN ob. Marcin Bednarek nie widzi w tym nic złego.W beztroski sposób przeszli tei towarzysze z Komitetu Gminnego i Gminnej Rady Narodowej vf. Dzierzgoniu do porządku dzienne-* go nad niedbalstwem miejscowe*: go Spółdzielczego Ośrodka Maszy nowego, z którego winy do. dziś w kilku gromadach bardzo poważ­nie opóźniono omloty. W akcji sie­wów i orek zimowych’ SOM nie biegdzie Gminna Rada Narodo f e Praw¡e ża.dn^  .u ^ ialu , traktory od przeszło 3 miesięcy znajdu ją się w remoncie, siewniki są rów nież nie wyremontowane.Jest konieczne, by Komitet Gmin ny PZPR oraz Prezydium GRN w Dzierżgoniu przeanalizowały te wszystkie błędy- i niedociągnięcia, by wreszcie dokładnie opracowane zostały ’ plany pomocy sąsiedzkiej, by zatwierdzono je przez Prezy­dium GRN i ustalono skuteczną kontrolę ich realizacji, by uspraw­niona została praca Spółdzielcze­go Ośrodka Maszynowego.Konieczne jest, aby towarzysze z Dzierżgonia zrozumieli naresr cie, że sprawa przeprowadzenia orek i siewów jesiennych — wraz ze skupem zboża i ziemniaków o- raz akcji kontraktacyjnej — jest w tej chwili bojowym ich zadaniem.GRAB.

Jak biurokraci z centrali »Orbisu
» r e a l i z u j ą «  z a s a d ą  o s z c z ę d z a n i a

«

Narzędziowca i dział obróbki drzewa 
w  Warsztatach Naprawczych PKP na Zawiślu
icgkonały roczne planjj produkcyjnekonując swój roczny plan produk cji w dniu 17 listopada br. W y-Kolejarze Zakładów Napraw­czych P K P  nr 15 na Zawiślu, . . .  meldują o częściowym wykonaniu ¡różnili się rocznego planu produkcji.Pierwszym z oddziałów, który wykonał roczny plan, jest narzę- dziownia, robotnicy której pra­cują już na rzecz III roku Planu 6-letniego. W zespole robotników narzędziowni wyróżniają się fre­zer Michalski, tokarz Duaajski, ko­wal Pietrzyk, szlifierz Szulc oraz kierownik działu Kupicz.Robotnicy działu -obróbki drzewa nie pozostali w tyle, wy-

tow, tow. Nowacki, Ryżcwski, Ostafin, Fildbrand iinni.Robotnicy z obu działów stwier­dzają, że do przedterminowego wykonania zadań produkcyjnych przyczyniła się sumienna realiza­cja podejm wanych przez nich zobowiązań dla uczczenia wielkich świąt klasy robotniczej i narodu polskiego. B. GRABOW SK7korespondent

Cieszymy się wszyscy, słysząc o nowo powstałych placówkach u- sługowych. Z radością witamy każ dy nowy bar mleczny, restaurację,, hotel czy Dom Towarowy. I placó­wek takich mamy z każdym dniem więcej. .Taki powinien być i jest rozwój sieci placówek usługowych. Zda­rzają się jednak wyjątki. Zdarza się, że instytucja — zwłaszcza, gdy zbierze się w niej kilku biurokra­tów — zamiast punktów usługo­wych, rozbudowuje.,, dyrekcje. Bo to i łatwiej, i wygodniej, i zawsze jakoś bardziej imponująco. Prze­cież im więcej dyrekcji tym okaza­lej prezentuje się instytucja. Tak pomyśleli biurokraci z dyrekcji „Orbisu” w Warszawie, i......Był sobie w tej dyrekcji jeden wydział gastronomiczno-hotelarski, kierował nim jeden kierownik, jed­na była sekretarka. Ale wradomo, instytucja rozrasta się. Stworzono więc w Warszawie dwa, odpowied­nio „wyet.atowane” wydziały: je­den dla spraw hoteli, drugi restau racji. Dwom dyrekcjom trzeba przy dzielić oddzielne ..włoście“ . Posta­nowiono: dokonać rozdziału hoteli od restauracji — restauracji od hoteli.Powołano specjalne komisje, któ re zajęły się podziałem inwentarza, personelu, pomieszczeń, korytarzy, ścian itd. Ustalono częściowo za sady rozrachunku międy jednym a drugim ..wyodrębnionym” przed­siębiorstwem, aby oczywiście nie było potem nieporozumień, Otwar to nowe konta w ibanku, zrobione nowe pieczątki, nowo tabliczki:„dyrektor hotelów” , „dyrektor re­stauracji” itp.I tak rozdarto na dwoje jedno przedsiębiorstwo, mieszczące się w jednym budynku, pod wspólnym da chem . — hotel i restaurację w.

Gdańsku. Niewielka załoga hotelu , ,doczekała się” własnej dyrekcji.Przybyli więc: dyrektor, no i se­kretarka, kasjer, intendent, finan­sista, personalny, planista itd. Dy­rekcja — jednym słowem — w komplecie, brak tylko pomieszcze­nia na biura. Wprawdzie pieniędzy na budowę biurowca narazie nie ma, ale od czego pomysłowość I inicjatywa? Wyjście znalazło się Po prostu wyłączono z eksploata­cji kilka pokoi hotelowych. To nic, że w Gdańsku brak pomieszczeń dla przyjezdnych, że personel ho­telu otrzymuje mniejsze wynagro­dzenie, bo mniejszy jest dochód przedsiębiorstwa. Za to są biura jak . się patrzy t instytucja prezen­tuje się przyzwoicie.Biura urządzono: telefony, dywa­ny, meble z PDT ! tp. Zaczęto się urzędowanie. Myślicie, że obie dy­rekcje nie mają co robić? Jesteście w błędzie. Ułożenie skomplikowa­nych stosunków między obiema .dyrekcjami, dyspozycja podzieto; nym na pói mieniem ruchomym nieruchomym pochłania wieie wy­siłków.Bo pomyślcie: samochód został I pocie.

przy restauracji — pralnia przy hotelu, stołówka znowu przy restau racji — łazienki na odmianę przy hotelu, świetlica wspólna — kot­łownia oddzielna itd. Jak tu ustrzec się przed kłopotami? Chce wziąć hotel samochód, akurat wozi się coś dia restauracji, trzeba więc wynajrffować w PKS-sie i płacić. Zepsuła się w kuchni restauracyj­nej maszyna do obierania kartofli, nie ma kto naprawić. Monter-me- chanik pozostał na etacie hotelu Naprawić, naprawi owszem, 'ale w godzinach nadliczbowych, a za to hotel wystawia rachunek, prześle go restauracji, restauracja przele­wem zapłaci hotelowi, hotel potrąci podatek i wypłaci mechanikowi. Ta­kie „operacje” powtarzają się bar­dzo często. Czy mało pracy mają obydwie dyrekcje?W jednym tylko wypadku udało się szczęśliwie uniknąć kłopotów. Ze świetlicą. Nie wiadomo było początkowo, kto ją ma sprzątać: hotel nie, bo chodzą ci z restaura­cji, restauracja też nie, bo korzys­tają przecież i ci z hotelu. . Zamk­nięto więc świetlicę —- t po kło-

Ale przecież nie można zamknąćhotelu i restauracji. Kłopoczą się więc dwaj dyrektorzy; biegają dwaj kasjerzy (jeden z hotelu, dru gl z restauracji) ł spotykają się przy jednym okienku w tym sa­mym banku; dwaj zaopatrzeniow­cy razem kupują w jednym sklepie żarówki; dwie sekretarki mile po­gawędzą na korytarzu; dwaj finan siści wspólnie radzą (wiadomo —•’ dwie głowy to nie jedna); dwóch personalnych poiączyło się w jed­no biuro (w ten sposób jeden ź nich mógł zostać kierownikiem) i dwóch planistów nakreśla perspek­tywy... kto wie, może dalszej roz-’ budowy obu dyrekeji?I myślicie, że to tylko w gdań­skim ..Orbisie” tak się ludzie mę­czą? Gdzież tam. Tak samo dzieje się w-Elblągu i Giżycku —  tylko z podziałem musiano tam dokony­wać chyba cudów — bardzo to małe. psiakość, przedsiębiorstwa. A już najwięcej trudu muszą sobie zada wać dwie dyrekcje jednego Grand Hotelu w Sopocie. Bo to niby ho­tel i restauracja duże, ale w obu , ruch jesienią, zimą i wiosną — minimalny. Tu już naprawdę -trze­ba nielada wysiłku, aby wymyślić zajęcie, dla podwójnego garnituru dyrekcyjnego.Powie ktoś: i poco tyle szumu o’ kilka nowych dyrekcji? A po to, aby wyplenić megalomańskie zapę­dy biurokratów z centrali warszaw­skiej „.Orbisu” , tworzących dyrek­cje, zamiast potrzebnych ludziom i placówek usługowych. Poło, by ną i koszty nikomu niepotrzebnego aną 1 ratu nie szły złotówki ze skarpS aństwa. Złotówki, ria -które czeki Nowa Huta i baza w Świnoujściu,, cementownia w Wierzbicy i Stocz­nia Gdańska — nasze nówe, nące i roz; łające się budotfli socjalizmu. (maj.)
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Oczyszczenie szeregom partyjnych m Subkomachwarunkiem polepszenia pracy KG
i organizacji gromadzkich

Kr. 310 (1585)

Gromada Wielka Słońca, w gminie Subkowy pow. tczewskiego plan skupu zboża zrealizowała w 106 proc. Swoje osiągnięcia chło­pi zawdzięczają przede wszystkim dobrej pracy gromadzkiej organiza cji partyjnej.Inaczej jedn.ak przedstawia, się sytuacja w wielu innych groma­dach gminy Subkowy. Liczby mó wią, że wpływy zboża w ostatnim okresie zmalały, że plan skupu zbo ża nie jest wykonywany, i tak jeś li w sierpniu miesięczny plan wy­konano w. 157 proc. i we wrześniu również został on poważnie prze­kroczony, to już w październiku zrealizowano miesięczny plan tylko w 83 proc. a w listopadzie na dzień 22. 11. wykonano go zaledwie w około 22 proc.Analiza przebiegu planowego skupu w , Subkowach wykazuje, że w tych pierwszych dwóch miesią­cach wywiązywali się ze swych o- bowiązków w pierwszym rzęd"ie małorolni oraz część najbardziej świadomych swych obowiązków średniorolnych chłopów. Nato­miast kułacy i ulegające ich wpły­wom elementy ociągali się i zwle­kali z omłotami. Mimo to w Sub­kowach zapanowało samousooko- jenie..  Organizacja partyjna nie do­strzegała opora kułackiego oraz  ̂faktu, że wpływom wroga ulegała

tuje planowy skup zboża, spłatę SFOR i podatku gruntowego. No­si jeszcze w kieszeni legitymację partyjną Bernard Drews, który zalega ze sprzedażą 1.884 kg ziar na, ze spłatami SFÓR i rat Pożycz ki Narodowej.Poważna część winy za ten stan rzeczy spada nie tylko na KG w Subkowach, lecz także na komitet Powiatowy w Tczewie, który nie­dostatecznie troszczył się o uspra­wnienie pracy gromadzkich organi zacji, o ich ubojowienie. Dowo dem tego może posłużyć m. tn. karygodnie zaniedbany stan gospo darstwa partyjnego w Subkowach. Spośród 30 chłopów — członków partii w gm. Subkowy wielu nie ma dokumentów partyjnych. Tak np. Jan Sielski jest uważany za członka partii na tej jedynie"pod.-. stawie, że posiada legitymację..!., byłej PPS. Sekretarz podstawowej organizacji w Subkowach Wincen­ty Rzepczy przy wymianie doku­mentów partyjnych po zjednocze­niu oddał swoją legitymację PPR i odtąd nie posiada żadnej. Sta­nisławowi Golecowi z gromady Wielgłowo od 1950 roku nie wyda­no legitymacji kandydackiej. Se­kretarzem organizacji podstawo­wej w Gniszewie jest... kandydat do partii Stanisław Kaliszewski. Nie lepiej wygląda sprawa składek członkowskich i ewidencji.Niechlujny i oportunistyczny sto sunek towarzyszy z Komitetu Gmin nego w Subkowach do tego rodza­

ju wypadków nie jest przypad-1 wa szeregu towarzyszy partyjńych kiem. W skład KG wchodzą lu- wobec których nie wyciąga . się dzie jak np. Alfons Smoliński,! żadnych wniosków, stępienie czuj

Państwo ludowe
nagradza przodujących chłopów

który podatku nie płaci, powtarza kułackie plotki, daje zły przykład innym członkom partii i bezpartyj­nym chłopom. Członek KG sekre­tarz gminny ZSCh tow. Wesołow­ski nie bierze żadnego udziału w pracy komitetu. Podobną postawę zajmuje również II sekretarz KG tow. Bernard Glinka. A I sekretarz Komitetu Gminnegc? tow. Marian Misiak nie tylko godzi się z tym, ale nawet broni takiego naprzyk- iad Smolińskiego, twierdząc, "że •jest „dobrym“ aktywistą.Nic też dziwnego, że Komitet Gminny nie jest bojowy i czuj­ny, że nie zajął zdecydowanego stai nowiska wobec ociągających się członków partii, że nie mógł należy cie zmobilizować do walki o plan podstawowych organizacji partyj­nych. Nic dziwnego, że omawia­jąc niejednokrotnie sprawę prze­biegu akcji jesiennej w Subko­wach, komitet ani razu nie wy­ciągnął konkretnych wniosków z obecnej sytuacji. Nie spełniło swej roli także ostatnie gminne zebra­nie partyjne, na którym nie dano należytej odprawy oportunistycz- nym, malkontenckim wystąpieniom niektórych członków partii. Dziw ny jest również obojętny stosunek Komitetu Powiatowego w Tczewie wobec *tej sytuacji.Brak bojowości podstawowych organizacji, demobilizująca posta

ności rewolucyjnej jest istotną prz> czyną, hamującą realizację pla nowego skupu zboża w Subkowach W organizacjach podstawpwycl ńa wsi trwa obecnie kampania wy boru delegatów na konferencje par tyjne. W toku tej akcji organiza cja partyjna w Subkowach powin­na oczyścić swe szeregi od elemeu tów przypadkowych, ulegających wrogim wpływom, uporządkować gospodarstwo partyjne, wzmóc dy­scyplinę wśród członków i kandy­datów partii.. Powinna zwrócić baczną uwagę na takich bezpartyj nych mało i średniorolnych chło­pów w Subkowach, którzy swą pa triotyczną postawą i czynem do­wiedli, że godni są przyjęcia do partii. A takich w Subkowach jest wielu.Oczyszczając i umacniając swe szeregi, wybierając na delegatów najlepszych aktywistów, którzy wykazali się bojową postawą w obecnej akcji, organizacja par­tyjna w Subkowach będzie mogła naprawić popełnione błędy i speł­nić swe zadanie w walce o wykona nie przez gminę obowiązków wobec państwa. Ed; G.

Alojzy Marcin Szczypiór, średnio-' olny chłop z gromady Gołubie gm. Stężyca, pow. Kartuzy) wzo- owo wywiązał się ze wszystkich bowiązków wobec państwa. Odsta- ił on na punkt skupu 1.200 kg wy- okojakościowego zboża — zamiast .100 kg według planu. Pian skupu iemniaków wykonał w 100 proc., 'iraz całkowicie spłacił podatek grun Iowy, SFOR i raty Narodowej Po­życzki. Tow. Szczypiór wyróżnił sig się w gromadzie Gołubie jako ak- lywny agitator i przyczynił się do osiągnięcia przez swą gromadę do- ibrych wyników w akcji jesiennej.Julianna Leśniak ma iu hektaro we gospadrstwo w gromadzie Su- licice (gm. Krokowo, ppw. Wejhero wo). Jest nie tylko wzorowym gos podarzem, ale swoim postępowa niem daje dobry przykład innym. Według planu miała ona sprzedać państwu 2.316 kg.zboża, a sprze­dała 2,378 kg. Plan skupu ziemnia ków wykonała w 200 proc., odsta-1 wiając na punkt skupu 4.950 kg wysokogatunkowych kartofli. Wyko nała także swe obowiązki w spła­cie należności finansowych.Prezydent Rzeczypospolitej w uznaniu wzorowej obywatelskiej po stawy chłopki — patriotki Julian­ny Leśniak odznaczył ją Srebrnym Krzyżem Zasługi. Został on przez Prezydenta Rze- czyppspolitej odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

j  r iK Oczęść wahających się średniaków. I — co najważniejsze — Komitet Gminny PZPR nie docenił roli podstawowych organizacji partyj nych w walce o skup. Brak było troski o ich umocnienie i ubojowię nie. Tak np. w Gniszewie, gdzie podstawowa organizacja liczy 9 członków, 6 spośród nich nie wy­wiązało się ze swych obowiązków wobec państwa. Nic dziwnego, że w takiej sytuacji na zebraniach par tyjnych w Gniszewie panuje atmo sfera biadolenia, organizacja pod stawowa nie bierze udziału w wal­ce o wykonanie planów gromadz­kich, a gromada zajmuje ostatnie miejsce w gminie. Podobnie wy­gląda sytuacja w gromadzie Brzu- śce i w innych.Przejawom samouspokojenia to warzyszyło stępienie czujności re wolucyjnej. Żadnych wniosków nie wyciągnęła organizacja ‘partyj­na w stosunku do członka partii Maksymiliana Bielińskiego, właś­ciciela 16 hektarów, który w ka­rygodny sposób dewastuje swoją gospodarkę, oraz świadomie sabo

Nowy sukces załogi 
b m/s „M ickiewicz“W czasie bieżącego rejsu załoga m/s „Mickiewicz“ , dążąc do obniżki kosztów własnych i oszczędności dewiz przesztauowała podczas sztor mowej pogody 120 ton ładunku w drugiej i trzeciej ładowni.W ten sposób, skrócony zostanie postój statku w Genui, a prócz te­go statek będzie mógł zabrać do­datkowy ładunek w tym porcie.
Brygada nr 9 przoduje 

w  porcie g dyńskimNajlepsze wyniki w przeładun­kach w porcie gdyńskim“ zdobyła brygada 9 'na odcinku I. Wykonuje ona przeciętnie 218 proc. normy. Drugie miejsce zajmuje brygada 17 osiągająca przeciętnie 173 proc. normy.Na odcinku drugim brygada 67 przekracza normę o 56 proc., zaś na odcinku III wyróżnia się bryga da 87, która wyrabia 147 proc. nor my.
Dlaczego nie odbiera 

się zło m u ?Załoga Remontowej Obsługi

ki złomu zebrała kilka- ton metali kolorowych. Jednak już od kilku miesięcy bezskutecznie apeluje ona do Centrali Złomu o odbiór lego cennego materiału.Centrala Złomu żąda jednocześ­nie ze złomem podania wyniku analizy jego składników chemicz­nych, co nie leży w,możliwościach zakładu. Z tego powodu poważna ilość metali kolorowych leży bez­produktywnie. Czas aby tę sprawę nareszcie rozstrzygnąć.

Kaw® przepisy o Ilonach itii$sno-tfiiszczowycli
WI nritrlnin r\ tt rl «-»i. I • 1 j <W grudniu obowiązują — jak wiadomo — nowe przepisy odnoś­nie bonów mięsno-tłuszczowyćh.Dotychczasowy system bonów miał szereg wad, które należało usunąć. Rodziny wielodzietne i ma- łodzielne otrzymywały jednakowe przydziały. Ludzie zatrudnieni ptzy pracach wymagających większego wysiłku, nie otrzymywali większych przydziałów od osób zatrudnio­nych przy pracach wymagających mniejszego wysiłku.Obecny system naprawia te wa­dy i stanowi duży krok naprzód w kierunku usprawnienia zaopatrzenia i sprawiedliwego rozdziału mięsa i tłuszczów między łudilość pracu­jącą.Jedna kategoria bonów obejmuje podstawową masę robotników za-

Czy tak być powinno?Zarząd Bazy Sprzętu przyZBIM w Gdańsku opracował plan kapitał nych remontów typowych pojazdów mechanicznych na rok 1951, które z uwagi na zarządzenie regulujące tę sprawę, muszą być remontowa­ne przez specjalnie do tego przysto sowane warsztaty samochodowe..Plan został zatwierdzony i w kwietniu br. uzgodniono z Zakła­dem Sprzętu Transportowego nr 2 w Warszawie, że wvkona on re-— ------- --------j mont samochodu osobowego mar-Statków w Gdyni, w ramach zbiór | kl „Fiat“ . W związku z tym w

umówionym terminie (w sierpniu) samochód wysłano do Warszawy.Po trzech miesiącach, w listopa­dzie br. otrzymaliśmy pismo, z którego wynika, że remont nie bę­dzie wykonany z powodu zmiany cyklu produkcyjnego.Nasuwa się pytanie, czy warSzta ty ZST w Warszawie wiedziały już w sierpniu, że nie będą mogły wy konać remontu oraz kto pokryje koszty transportu?TADEUSZ JUREW ICZ

trudnionych przy produkcji. Druga kategoria obejmuje podstawową ma sę urzędników Oraz robotników za trudnionych nie przy produkcji. Ro botnicy w produkcji otrzymają wię-j ksze przydziały niż pracownicy u- mysłowi. Ten system jest słuszny i sprawiedliwy —  wysiłek fizyczny robotnika, jest większy od wysiłku pracownika umysłowego. Dlatego też robotnik powinien otrzymywać większe racje mięsa i tłuszczu.Jednakże nie wszyscy robotnicy zatrudnieni przy produkcji mają jed nakową pracę pod względem wyma ganego wysiłku I- warunków ogól- nych. Pewne kategorię ciężej pracu­jących — jak np. górnicy, pracują­cy pod ziemią, robotnicy' przy górą cych robotach w hutnictwie itd. — otrzymują specjalne bony, zapewnia jące im najwyższe normy zaopa­trzenia w mięso i tłuszcze. Podob­nie bony uwzględniają specjalne normy dla maszynistów kolejowych, robotników kamieniołomów, perso­nelu latającego w lotnictwie itę).Jeśli idzie o pracowników umy­słowych, to niektóre ich kategorie są przyrównane do robotników, za­trudnionych w procesie produkcyj­nym.. Dotyczy to przede wszystkim największej liczebnie kategorii — nauczycieli. Z uwagi na wielki wkład pracy nauczyciela, na odpo­wiedzialność jego pracy, słuszne jest, aby był w zaopatrzeniu w mię tłuszcze traktowany na równiz robotnikiem produkcyjnym. W za

opatrzeniu bonowym zostali wyróż­nieni profesorowie i docenci wyż­szych uczelni, kierowniczy pracow­nicy aparatu państwowego i gospo­darczego na najodpowiedzialniej- szych stanowiskach oraz część pra­cowników literatury i sztuki. Po­dobnie, część pracowników umysło­wych na , kierowniczych .stanowi­skach, mających nieograniczony dzień roboczy, Została potraktowa­na odrębnie ze względu na odpo­wiedzialność swych funkcji. Wymię nione kategorie pracowników umy­słowych są bardzo nieliczne.Dzięki, wprowadzeniu bonów ro- 'dźińńycfi i dziecięcych — \y prze­ciwieństwie do dotychczasowego sy stemu — ifn większą rodzinę ma człowiek pracujący, tym większe bę dzie jej zaopatrzenie., Słuszne zróżniczkowanie odnosi się tylko do robotników i pracowni ków, lecz nie do członków rodzin, będących na ich. utrzymaniu. Człon kowie rodzin, którym przysługują bony, oraz dzieci — otrzymują jed­nolite przydziały, których wysokość nie zależy od rodzaju zatrudnienia robotnika czy pracownika.Nowe przepisy o bonach, które wchodzą teraz w życie — aczkol­wiek praktyka, być może, wprowa­dzę tu i ówdzie pewne korektywy— lepiej odpowiadają interesom mas pracujących, pozwalając na bardziej sprawiedliwy rozdział tych zasobów mięsa i tłuszczów, którymi dysponu jemy. („Trybuna Ludu“ ).
w słypnym artykule „Program ™  wojenny rewolucji proletariac­kiej“ , zamieszczonym w XXIII to­mie Dzieł, Lenin rozwinął śformuio waną po raz pierwszy w r. 1915 te­orię o możliwości zwycięstwa so­cjalizmu w jednym z osobna wzię tym lub w kilku krajach kapitali­stycznych.Uzasadniając tę teorię, Lenin pi­sał: „Rozwój kapitalizmu w różnych krajach odbywa się nadzwyczaj nierównomiernie. Nie może zresz­tą być inaczej w warunkach pro­dukcji towarowej. Stąd bezsprze­czny wniosek: socjalizm nie może zwyciężyć równocześnie we w s z y s t k i c h krajach. Zwycięży on początkowo w jednym, lub w kil­ku krajach, pozostałe zaś w cią­gu pewnego czasu pozostaną bur- żuazyjnymi lub przedburżuazyj- nymi“ (itr. 78).Nowa teoria rewolucji socjalistycz nej różniła się od stanowiska mark sistów w okresie kapitalizmu przed i imperialistycznego, kiedy uważali] oni, że zwycięstwo socjalizmu może! być osiągnięte jedynie we wszyst-j kich krajach1 lub przynajmniej w większości krajów cywilizowanych jednocześnie. Tej nowej teorii, ma­jącej decydujące znaczenie dla zwy cięstwa rewolucji socjalistycznej i jej utrwalenia, przeciwstawiali się] oportuniści wszelkiej maści, przy-1 krywający swoją niewiarę w siły! rewolucji, płaszczykiem rzekomej wierności tezom głoszonym przez Marksa i Engelsa w połowie XIX wieku, w okresie kiedy kapitalizm był jeszcze w rozkwicie, a nie w okresie upadku.Towarzysz Stalin rozwinął leni-] nowską teorię• rewolucji socjalisty-] cznej w nieprzejednanej walce z]przeciwnikami Untołzniu, z y/fo-i

C z e « y o  n a s  u c z y  X X I I i  t o m  O z i e #  L e n i n a (fff)Drogi zw ycięstw a socjalizm u■gąmi partii — trockistami, zinowie- wowcami, bucharinowcami. Pod kierownictwem towarzysza Stalina teoria ta zoptała wcielona w życie. W ZSRR już zwyciężył socjalizm, a narody radzieckie ppd wodzą wieł kiego Stalina idą. ku zwycięstwu komunizmu.Zdajemy sobie w całej pełni spra­wę, jakie doniosłe znaczenie miała teoria Lenina — Stalina o możliwo ści zbudowania socjalizmu w jed­nym kraju. Historia wykazała, że gdyby partia bolszewicka odstąpiła od tej teorii, to „partia błądziłaby w mroku, rewolucja proletariacka zostałaby pozbawiona kierownictwa, teoria marksistowska zaczęłaby się chylić ku upadkowi. Przegrałby pro letariat. wygraliby wrogowie pro­letariatu“ (Stalin, Hist. WKP(b), (404).Innymi słowy nie mógłby zwycię żyć socjalizm.Światowa rewolucja socjalistycz­na — uczy Lenin — nie jest aktem jednoczesnym, lecz mniej lub wię­cej dlugolrwalym procesem rewolu cyjnego odpadania poszczególnych krajów od kapitalistycznego sy­stemu.Czyż nauki te nie znalazły pełne go potwierdzenia po drugiej woj­nie światowej? Czyż nie odpadły odkapitalistycznego systemu kraje de­mokracji ludowej, a wśród nich i nasz kraj? Czy nie odpadły potęż­ne wielomilionowe Chiny Ludowe? Czyż zwycięstwo socjalizmu po-

¡czątkowo w ZSRR nie stało się . bodźcem i pomocą dla zwycięstwa innych poszczególnych krajów?| Oczywiście, że tak. Dzięki temu zwycięstwu klasa robotnicza w so­juszu z chłopstwem pracującym o- baliła w naszej ojczyźnie rządy ob­szarników i kapitalistów, wzięła władzę w swe ręce i buduje podsta wy socjalizmu.Lenin w sposób genialny przewi­dział, że wszystkie narody dojdą do socjalizmu, ale dojdą niekoniecznie w ten sam sposób.„Wszystkie narody dojdą do so­cjalizmu, to jest nieuniknione, a- le dojdą wszystkie niezupełnie jednakowo, każdy wniesie coś swoistego do tej czy innej formy demokracji, do tej czy innej od­miany dyktatury proletariatu, do tego, czy innego tempa przeobra­żeń socjalistycznych różnych dzie dżin życia społecznego“ (str. 67). Ta przesłanka teoretyczna Lenina ma ogromne znaczenie ê a budowy socjalizmu w krajach, które w no­wych warunkach historycznych, w oparciu o pomoc i doświadczenie Wielkiego Kraju Rad oderwały się od obozu kapitalizmu i budują dziś socjalizm.Przesłanka ta stała się podstawą dla stworzenia nowej formy dykta tury proletariatu, jaką jest demo­kracja ludowaTak, jak każde założenie rewolu­cyjne, godzące w podstawę ustroju kapitalistycznego, tak i to założe­

nie usiłowali wypaczyć głoszący o- portunistyczne i nacjonalistyczne teoryjki zdrajcy, pragnący rozbić od wewnątrz partie komunistyczne i ro botnicze w krajach demokracji lu­dowej.Wychodząc z burżuazyjno-hacjo- nalistycznycb pozycji, usiłowali oni dowodzić, że państwa demokracji lu dowej nie są w swej istocie dykta­turą proletariatu. Że można jakoby swoistą, nacjonalistyczną drogą, od" rębną od drogi Związku Radziec­kiego dojść do socjalizmu. Drogę tę miała utorować w krajach de­mokracji ludowej odziedziczona po J Bucharinie teoria o pokojowym wra staniu w socjalizm, o wygasaniu walki klas.Nie trzeba dowodzić po czyjej stronie była prawda, po stronie mar ksistów, kierujących się nauką Lenina — Stalina, czy po stronie odchyleńców prawicowo-nacjonali- stycznych, usiłujących sprowadzić masy ludowe, które wzięły władzę w swe ręce, na tory restauracji ka­pitalizmu, a w konsekwencji na służbę imperializmu amerykańskie­go. Dowiodła tego zdrada Tito, któ­ry przywrócił kapitalizm w Jugosła­wii, zaprzedał swój kraj dziś już w fawną niewolę imperializmu amery­kańskiego.W czyich interesach leżą. takie teorie dowiodły i nasze rodzime do­świadczenia, a zwłaszcza proces szpiegów i dywersantów Tatara — Kirchmayera. Doświadczenia te wy

kazały z caią siłą, że nacjonalisty­czne teoryjki Gomułki i Spychal­skiego, o rzekomo odrębnej polskiej drodze do socjalizmu, prowadziły do obalenia władzy ludu pracują­cego i oddania Polski na żer agre­sywnego imperializmu hitlerowsko- amerykańskiego.Dziś widzimy jaśniej niż kiedy­kolwiek, że wszelkie odstępstwo od linii generalnej partii, od nauk Lenina — Stalina prowadzi do zdrady socj'alizrnu, stwarza pomyśl­ne wa.runki dla penetracji wroga. Tworzy przesłanki dla bezpośrednie go powiązania oportunistów i na­cjonalistów z wrogiem, prowadzi tym samym do unicestwienia, za­równo wszystkich zdobyczy ludu pracującego, jak i niepodległości własnej ojczyzny.Dzięki temu, że nasza pariia, kie rowana przez towarzysza Bieruta, stanęła konsekwentnie na gruncie nauki Lenina — Stalina o rewolu­cji proletariackiej, rozgromiliśmy prawicę PPS i gomułkowszczyznę, a tym samym uniknęliśmy śmiertel­nego niebezpieczeństwa przywrócę nia kapitalizmu i utraty wolności, jakie groziły »aszemu krajowi na skutek dywersji wrogich agentów imperializmu, którzy się bezpóśred nio związali z nacjonalistyczną gru j pą Gomułki i Spychalskiego.Naród nasz zjednoczony w naro­dowym froncie stawią dziś czoło wszelkim niebezpieczeństwom i trud nościom, jakie napotyka na drodzel

do socjalizmu. W świadomym tru­dzie miliony robotników, chiopów pracujących i inteligentów wznosi piękny gmach Polski socjalistycz­nej — ważnego ogniwa w niezwy­ciężonym froncie pokoju.„Walka o pokój i realfeacja Planu Sześcioletniego — to głów ne dziś i najważniejsze sprawy, I które decydują o utrwaleniu i za­bezpieczeniu niepodległości nasze go narodu, które decydują o si­le, o bogactwie, o znaczeniu hi­storycznym, o rofi i przyszłości na szej Ojczyzny. W trwałym poko- j ju, w sojuszu ze Związkiem Ra- ] dzieckim i w potężnym rozwoju sił wytwórczych narodu, które po mnaża nasz Plan Sześcioletni — mieści sie niezniszczalne i moco- • dajne źródio rzeczywistej siły. nie zawisłości i suwerenności Poiski. niezawodny motor i dźwignia na­szych przyszłych dziejów narodo­wych“ (Bierut).. Żródfern natchnienia dla tej wspa niaiej, twórczej pracy narodu pol­skiego są nauki Lenina i Stalina, są wielkie prawdy zawarte w XXIII tomie Dziel Lenina. Uczą oiie bez­względnej walki z oportunizmem, uczą wierności ideaiom proletariac­kiego internacjonalizmu. Uczą mi­łości do ludzi pracy, szacunku dla mas, wiary w ich niewyczerpane siły twórcze. Uczą bezwzględnej nie nawiści do wyzyskiwaczy i ciemięż­ców, do drapieżców imperialistycz­nych, którzy gotowi są utopić ludz­kość w morzu krwi.Przekład polski XXIII tomu Dzieł Lenina jeszcze mocniej uzbroi pol­ską klasę robotniczą do walki prze­ciw wszelkim wrogom klasy robot- niczej i flaro dii polskiego.Książka Lenina znajdzie się w rę kach milionów ludzi w Polsce.STEFAN KAŁUSKI
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W Irosce o zdrowie dzfeclt«

W  Gdańsku poujstaje jedna z najnoinocześniejszpch

KLINIK DZIECIĘCYCH W POLSCE
Tuż obok lśni już nowymi szy bami: wielki 3-piętrowy budynek K liniki Chirurgicznej i Ortopedii -Dziecięcej i dwa obszerne pawi­lony, przeznaczone na poliklinikę i sale pooperacyjne.Kierownik budowy Tadeusz Bur likowski oświadcza z dumą —  „będzie to jedna z najnowocześ­niej urządzonych klinik dziecię­cych w Polsce“.

Szklane pokojeZwiedzając poszczególne piętra, rozplanowanie których świadczy o wielkiej trosce o wygodę chore­go dziecka, trzeba przyznać, że duma kierownika budowy jest u- zasadniona.W  klinice będą się leczyły dzie­ci z całego województwa gdań­skiego, których stan zdrowia wy inagać będzie wykwalifikowanej opieki lekarskiej i skomplikowa­nych zabiegów chirurgicznych.

Po wąskich deskach, ułożonych na pokrytym grząskim jesiennym hło lznajdują Się Specjalne boksy dla 
tern placu budowy, lekko kołysząc się toczą robotnicy wózki napełnione i matek; karmiących, zaopatrzone zaprawą murarską. To brygada Bolesława Siemiona sprawnie dostarcza] ,  • ,  , jzaprawę dla murarzy, wznoszących fundamenty pod przyszłą Centralną W umywalnie z ciepłą bieżącą w o Izbę Przyjęć przy ul.' Gen. Świerczewskiego w Gdańsku. Izba ta stano-1 dą.wić będzie Jeden z fragmentów kliniki dziecięcej. ! —____Na m  p itfm i, w p a p , ! « » ™ .«  ] ,  Z a S t O S O W a n O ______izolowanym od sal klinicznych,: l i a j n O W S Z e  Z O O D y C Z e  znajduje się szereg małych, jas- I t a U t t inych pokoi. Są  one przeznaczone dla matek, które odwiedzać będą chore dzieci. M atki będą mogły tutaj nawet przenocować w ra­zie konieczności. Na tym samym piętrze znajduje się kilka sal za­biegowych i chirurgicznych, a w drugim skrzydle świetlica, sto­łówka i gabinety lekarskie.Drugie piętro i część pierwsze­go przeznaczono na oddziały: ob­serwacyjny, wewnętrzny i zakaź­ny. Poszczególne sale znajdujące się na tych piętrach oddzielają szklane ściany, szerokie okna wy chodzą również na korytarz. Le­karze będą mogli bez przeszka­dzania dzieciom obserwować je.W każdej sali są już szerokiejnńszle ze lśniącymi kranami, zim óyjnej. Skomplikowane przyrządy hą i  ciepłą wodą. Obok .każdej 'gimnastyczne dopomogą małym sali znajduje się łazienka. [pacjentom do szybszego powrotu

klinika. Z  obszernego, jasnego hoj lu polikliniki prowadzi szeregi drzwi do gabinetów lekarskich. Tutaj specjaliści będą badali każ­de dziecko przed przyjęciem do kliniki.| W  klinice dziecięcej będzie 200 '¡łóżek. Nowa placówka jest wy­razem troski naszego rządu o mło de pokolenie. Pod opieką dziesiąt­ków lekarzy i licznej służby po­mocniczej, odzyskiwać będą tu zdrowie każdego roku tysiące dzieci. Na tego rodzaju cele nie żałuje nasza władza ludowa pie­niędzy.

Młodzi, czekają na w a s
kombainy węglowe

Polska Ludowa daje młodzieży sze>okw możliwości zdobycia 
wiedzy i zawodu. Na młodzież robotniczą i chłopską czeka tysią­

ce szkól zawodowych, w tym i szkoły przysposobienia do pracy 
w górnictwie, w kopalniach węgla.

Węgiel, to nasze czarne złoto, za które otrzymujemy dewizy, 
maszyny i surowce. Węgiel — to chleb dla naszego rozwijające­
go się przemysłu. Dzięki pracy górników, dymią kominy fabrycz­
ne zakładów przemysłowych, pracują turbiny elektrowni, jadą pocią­
gi. IPrzed wojną, w ustroju kapita w Gdańsku junak Władysław Ol łistycznym na pracy polskiego gór! chowa.

Sale chirurgiczne i zabiegowe zbudowano stosując najnowocześ niejsze zdobycze techniczne w tej dziedzinie. Ściany ich pokryto zieloną glazurą. Kolor ten zabez­piecza bowiem wzrok chirurgów przed zbędnymi promieniami świetlnymi, które odbijają się od n u . - « - « .  jasnych ścian. Naprzeciw m iej- D l a C Z C g O  O O p ie r O  sca, w którym będzie stał stół! l lB C Uchirurgiczny umieszczono specjał > ■ . . , __ne ekrany dla naświetlenia zdjęć | Gmach ĵest p r a w e ^ r k o n c  - rentgenowskich. j*?y- Kompletuje się j k jwypo. ,A  na co przeznaczono obszerne zenie. Urządzenia Karnetów  le podziemie kliniki? karskich można także szybkoBezszelestne windy będą zwo­zić z różnych pięter ozdrowień­ców do wielkich nowocześnie u- rządzonych sal gimnastyki korek
Z prac komisji
prawa m o r s k ie

W tych dniach odbyło się w gmachu Z P G G  kolejne zebranie komisji prawa morskiego przy gdańskim okręgu Zrzeszenia Pra­wników Polskich.Uczestnicy zebrania wysłuchali dwóch referatów: mgr Wacława Chylickiego — na temat „Znacze­nie Rewolucji Październikowej dla rozwoju myśli prawniczej w świecie“  i mgr M acieja Chorzel- sklego — na temat „Charakterys­
tyka prawna opłat portowych“ .Oba referaty wywołały ożywio­ną dyskusję. __  .

Na parterze i  w części pierw­szego piętra będzie się mieścić oddział chirurgii i ortopedii dla niemowląt. Naprzeciw sal, któ­rych ściany zbudowano ze szkła,
do zdrowia.Gmach kliniki jest bezpośred­nio połączony wewnętrznymi scho darni z pierwszym pawilonem, w którym będzie się mieścić poii-

skompletować. Klinika może być oddana do użytku najpóźniej w pierwszym kwartale przyszłego roku. —. „N ic nie stoi na prze­szkodzie temu“ — mówi wyzna­czony już dyrektor kliniki doc.Akademii Medycznej w Gdańsku dr Maciejewski. Należy przy tym zaznaczyć, że kredyty na budowę i urządzenie kliniki są dostatecz-  ̂ne. Ba. Nie wiadomo dlaczego je— j dajną. den milion złotych z roku bież. Kombajny

nika tuczyli się zagraniczni i kra jowi baroni węglowi. Na ciężko pracujących zaś górników czyha ło widmo bezrobocia. Tysiące gór ników pozostawały latami bez pra cy, a rodziny ich w' skrajnej nę­dzy.W Polsce Ludowej kopalinę wę­gla są własnością państwa,, wła­snością ludzi pracy, własnością górników. Pracują oni dla siebie, dla państwa, dla lepszej przysz­łości naszej ojczyzny.Obecne wydobycie węgla wvno si ok. 80 milionów ton rocznie. Pod koniec Sześciolatki, w roku 1955, planujemy wydobywać 100 milio­nów toru

f —fO grudniu  Dni przeciwgruźlicze
BiblioteczkaMorskiego Współzawodnictwa i Racjonalizatorstwa:8. Błochowiak Z  K A B IN Y  DŹW IGOW EGO8tr. 3«____________________________ zl 175R. ObidzlńsklPOD UROKIEM  M A SZYN Ystr. 24 zł t-75W. GorządekNIE MA TAJEM N IC W R YBO ­ŁÓW STW IE d a l e k o m o r s k i meto. 48 ____________  zł 3-~W. FrellB R YG AD A MŁODZIEŻOW A „P ILO T A  28«str. 36 zł a-~

3. StenkaBR YGAD A SZT A U ER SK A  Nr 3str. 24________ ____    zł 3-J .  tiłberackin a  d ź w i g u  w ę g l o w y msto. 32_______________ zł 2-—J .  GlembinP R A C U JĘ  NA K U T R ZE „A R K I"Str. 40 zł 3.50

i /Od 1 do 10 grudnia br.. zorgani­zowane będą w całym kraju t. zw. „Dni przeciwgruźlicze“ , w czasie których całe społeczeństwo weźmie aktywny udział w zwalczaniu tej strasznej choroby.Akcją przeciwgruźliczą na na­szym terenie kierować będzie po­wołany w bieżącym tygodniu korni tet wojewódzki, w skład którego wchodzą przedstawiciele Wydziału Zdrowia Prezydium- WRN, P Ck, Centralnej Poradni Przeciwgruźli­czej i organizacji społecznych.Zadaniem tegorocznych „Dni przeciwgruźliczych“ będzie rozpow szechnienie i utrwalenie w społe­czeństwie, poprzez odpowiednią propagandę podstawowych zasad zapobiegania gruźlicy oraź zmobi­lizowanie całego społeczeństwa do czynnego udziału w zwalcza­niu tej groźnej choroby społecznej. W realizacji tego zadania niezbęd na jest pomoc wszystkich organiza cji społecznych, jak Ligi Kobiet, ZMP i ZSCh oraz wszystkich pla­cówek służby zdrowia, wszystkich komórek PCK.Ołieeni na zebraniu przedstawi­ciele organizacji społecznych, in-

Szkołv węgłowe zapewniają kan dydatom do'pracy w górnictwie wy żywienie,. odzież i wynagrodzenie. Nauka w: szkole trwa o miesięcy i odbvwa się częściowo teroeiyez- nie, częściowo praktycznie - w ko palniach. pod okiem starych, po­świadczonych. górników. Do szkół mogą wstępować kandydaci w wieku 18 do 20 lat. Po ukończę niu szkół młodzież nadal jest ota­czana opieką, ma zapewnioną pra­cę, możliwości poważnego zarób KuLRząd ludowy otacza górników wielką troską. Wyrazem jej jest „Karta Górnika“ , która zapewnia wiele przywilejów, oraw. odzna-K, p r a w ,  cżeń, opieke zdrowotną I socjalną.Osiągniemy to zwiększając za- wv(,oczynek | inne.niecna- I i

stytucji i zakładów pracy podjęli odpowiednie zobowiązania. Pra­cownicy Centralnej Poradni Prze­ciwgruźliczej postanowili wysłać w czasie trwania akcji ekipę lekar ską do Pucka, celem prześwietle­nia rentgenem tamtejszej ludnoś­c i Liga Kobiet zorganizuje poga­danki na temat walki z gruźlicą w kołach gospodyń wiejskich i na zebraniach kobiecych. ZMP prze­prowadzi propapandę zasad zapo­biegania gruźlicy wśród młodzie­ży, organizując wystawy, pogadan ki I wyświetlanie przeźroczy.Zadaniem PCK będzie koordyno­wanie pracy poszczególnych instytu cji I organizacji społecznych.

ma być nawet nie wykorzystany.Z  jakich przyczyn więc Wy­dział Zdrowia Prezydium M RN i kierownictwo szpitala pow­szechnego -w Gdańsku, które­mu klinika będzie administra­cyjnie podlegała, zamierzają uruchomić ją  dopiero w lipeu 1952 r. Wydaje się, że jeżeli są kredyty, to trzeba je jak najszyb­ciej wykorzystać celem jaknaj- wcześniejszego otwarcia kliniki.

Zawód górnika jest jednym * tych zawodów, które w Polsce Lu dowej są otoczone szczególnym szacunkiem i opieką ze strony państwa.4 grudnia obchodzić będziemy doroczne święto górnika — „Dzień Górnika" Niech stanie się ono tak że świętem i licznej młodzieży * Wybrzeża.Synowie robotników i chłopów i  woj.' gdańskiego! Czekają na was szkoły węglowe, czeka piękny za­wód górnikaZapisy do szkół węglowych przyjmują wszystkie komendy Powszechnej Organizacji ..Służ ba Polsce“ . ’ ,MARIAN PACHN1A

.1. KubaszewksiZ a c z ę ł o  s i ę  n a  n a b r z e ż u  „ a r s e n a ł "str. 23 3—

Kuźnią nowych, kwalifikowa­nych kadr dla kolejnictwa Wybrze ża jest od kilku lat ośrodek szkole niowy PKP w Gdańsku — Stogach, w którym prowadzone są kursy ze wszystkich dziedzin kolejnictwa. Przy ośrodku czynna jest m. inny­mi 2-letriia szkoła techników komu nikacyjnych. W styczniu 1952 roku ukończy studia w tej szkole ok 100 techników-mechaników. Słuchacze szkoły rekrutują się .. „  lia, teatr głównie spośród niewykwaiifikowa,, „Łątki“ wystawi cieszącą się dużym : przodujących robotnikówjpowodzeniem wśród dziatwy trójmia p k p . Dokładają oni starań, by zdo
. Niedzielne przedstawienie

i e m i j r i M  9 9  Ł ą t k i “W niedzielę, 2 grudnia, teatr

Laboratorium chemiczne 
„EW/%“ 

wykonało roczny planPaństwowe laboratorium che miczne „Ena“ w Gdańsku wy­konało roczny plan produkcji w dniu 19 bm.Sukces ten zawdzięcza labo­ratorium realizacji przez załogę zobowiązań październikowych.
Robotnicy kolejowi zdobywają tytuły
technikom komunikacyjnych

D o  n a b y c i aW księgarniach DOM U K S IĄ Ż K I
sta sztukę radzieckiego pedagoga K. Szneydra ,,Pieśń Sarmiko“.Przedstawienie odbędzie się w sa li teatru przy ul. Grunwaldzkiej, o godzinie 16,30.

być w szkole jak najwięcej wiado­mości. Umożliwia to samopomoc koleżeńska w nauce, w ramach któ rej uczniowie zdolniejsi pomagają słabszym. W nauce wyróżniają sięP K A I O W M I Y  P O S / t K i W A ^ T ___________________Kwalifikowanego palacza centralnego ogrzewa­nia zatrudni od zaraz dyrekcja M HD Art. Przem. w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 48/50. Omówienie warunków na miejscu w Dziale Kadr, Adres jak wyżej. 1871/KSprzedawców branży włókienniczej, konfekcyj­nej, skórzanej, zabawkarskiej, szkło -  porcelana-kryształy poszukuje Powszechny Dom Towaro­wy w Gdańsku -  Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 107. Kandydaci winni zgłaszać się w Sekcji Per­sonalnej (IV piętro). 1873/KO B W l t i S Z t Z B l I Ś  _____Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej de­cyzją z dnia 20 listopada 1951 r. N r A . C . III-8/409/S/51 zmieniło nazwisko ob. Świeca Ste­fanom  Zbigniewowi synowi Zygmunta i Euge­nii. urodź dnia 16 września 1920 r. w Łodzi, za­mieszkałemu w Gdańsku -  Wrzeszczu, przy ul. Zamenhofa N r domu 33 m. 3 na Swięcki, G-1208

| PO W SZE CH N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  SPO ŻYW CÓ W  W S o p o c i ez a w i a d a m i a ,  że
jesienne zebrania obwodowe odbędą się w dniach 1, 3 i 4 grudnia 1951 r. godz. 19,00.Rejony i m ie jsc a  zebrań na afiszach w  każdym sklepie spółdzielni. — Obecność członków na zebraniach obowiązkiem każdego uświadomio­nego spółdzielcy. 1869/K

szczególnie słuchacze: M. Kowale­wicz, M. Wawrzyniak i G. Koczu- mow. LUCJAN PO SM tKkorespondent

trudnienie w górnictwie, nizując pracę pod ziemią i na ziemi.Pokłady węgłowe kruszą obec­nie nieznane' jeszcze niedawno u nas różne maszyny a wśród nich kombajny węglowe. Zamiast czło­wieka pracuje maszyna, czyniąc jego pracę lżejszą i bardziej wv-węglowe czekają na młode ręce, nr in. i na młodzież z Wybrzeża. * *  *Do pracy w górnictwie przygoto wują młodzież specjalne szkoły przysposobienia węgłowego. Dzię­ki opiece państwa nad stanem gór niczym, nad młodzieżą _ sposobiącą się do pracy w kopalniach węgla, radosne jest W nich życie.„Dziękuję bardzo za skierowa­nie mnie do szkoły górniczej ~ pisze do Komendy Wojewódzkiej SP w Gdańsku — Czesław Szczęsny _ Zvvie jest tu v.esote i TEATR VVIELKI w  g d a N s k u  — przyjemne. Wolne chwile spę-j 2 16 _  >Flrcyk w zalotach“ ,dzam na rozrywkach sportowych. „0[iz. 19 _  „sprtedana nsrzeezo-biioteke któr^^w yTO Ż^/am  j t e a t r  d r a m a t y c z n y  w  g d y m  --bliotekę, Z Której wypożyczam  ̂ ł 9 ____ Za tych ^  na morzu".książki. Wyżywienie jest bardzo1 dobre. Poza'nauką teoretyczną zapoznajemy się także praktycz­nie z pracą w kopalniach. Podo- j ba mii się zawód górnika“ .Szkoły przysposobienia do pra­cy w górnictwie są dla młodzieży robotniczej i chłopskiej drogą a- wansu społecznego, drogą prowa­dzącą do lepszego jutra.„Zarabiam do 900 zł miesięcz­nie, a nieraz i więcej. Mieszkam w internacie, w którym otoczo­ny jestem troski iwą opieką. Mam możność dalszego kształcenia się i podniesienia swych kwa­lifikacji — pisze w swym liście do Komendy Wojewódzkiej SP

X ~*ałmi

t e a t r  k a m e r a l n y  W SOPOCIE — godz. 10,30 — „Sl-to- nanteńskte".
"Kina

II
Spekulanci skórą dostaną w „skórąSąd Wojewódzki w Gdańsku roz- j Pierwszym takim agentem stał patrywać będzie wkrótce w trybie j się Jan Chejmanowski, zamieszkały doraźnym sprawę spekulanta z Włojw Kartuzach. Skupywał on skórę wdawka Stanisława Nieradzińskiego j gminnych spółdzielniach w pow. ___
l 6 jego kompanów, oskarżonych o ¡kartuskim, a następnie wysyłał ją s o p o t  nielegalny handel skórą. i do Włocławka. Z biegiem czasu „or

GDAŃSK„B ajka" we Wrzeszczu — „Gęsiarek Matyi", godz. 18, 1# 1 20.„ZMP-owicc”  we Wrzeszczu — „Błę­kitne miecze", dod. „Grzech", godz 16, 18 i 28.„Przyjaźń" we Wrzeszczu, w poniedz., środy, piątki i niedziele — „Po­gromca ułamana", godz. 17 1 19.„Marynarz" — Nowy POrt — „Chiny walczą", godż. 18 1 20.„Polonia“  - Oliwa -  ..Kobieta wyru­sza w drogę", godz. 18, 18 i 20.GD YN IA„Atlantic" — „Małżeństwo Katarzy­ny", dod. „Skrzydlata młodość*5, godz. 10,30, 18,30 t 20.30.„Goplana" — od 28 bm. — „Bojownik wolności", godz. 16, 18 i 20.„Warszawa" — „Daleko od Moskwy . godz. U . 18 1 20.„Prom ień" -  Chylonia -  „Świniarka i pastuch", od 30 bm. „Pogromca atatnana", godz. 17 i 20„Neptun" -  Oriowo — „Stlepan Ra zin". godz, 17 1 18.
Stanisław Nieradziński, będąc swego czasu w Kartuzach, dowie­dział się, że miejscowe gminne spółdzielnie „Samopomocy Chłop­skiej'“ posiadają na składzie, prze­znaczoną na sprzedaż dla ludności wiejskiej skórę branziową i podesz wową. Fakt ten postanowił wyko­rzystać dła spekulacji i kupił w kil- ' ku sklepach GSSCh w pow. kartu- Iskim większą ilość skóry. Ponieważ

ganizacja handlowa" „kupca“ Nie- i radzińskiego wzrosła do 6 osób. Po j mocnikami spekulanta stali się: Kle i mens Myszka, Paweł Litwie, Feliks ! Groblewski, Henryk Pruszak i Jd-j zef Walkusz. *0'gólem Nieradziński nabył przy, pomocy swych agentów ok. 300 kg skóry branzlowej i twardej, którą odsprzedał z 50-procentowym zarób

Bałtyk”  — „Zakazane godz, 17. 1i> i 71- polonia" — nieczynna.
'T ladio

piosenki".

H t O S Z K M I A  D R O B N E«GUBIONO dowód rejestra- ZGUBIONO kartę meldun-; tjt RKU Elbląg, Dziubak ttową nr X I 1822, Zawadzi.Zbigniew Elbląg, ul. 3 Ma- Czesław, Maluszyce, P°w ia ag. P-1182 Lębork. p-1204z g u b i o n o  obywatelstwo z g u b i o n o  legitymację wydane przez PMRN Elbląg zw. zaw , przepustkę stocz- 11» Szawarejko Bronisławy, niową 1 przepustkę szkolną p-1108 na nazwisko Tokarski Ste­fan. G-1207DNIA 36 bm. zostawiono .  . .w pociągu na stacji Garcl- UNIEW AŻNIA się skradzio- górze aparat-' fotograficzny tlą pieczątkę o treści: „Ba - .¿>raktiflex‘ Uczciwy zna- wna* Zaopatrywanie Statiazes proszony Jest o zwrot Rów — Przedsiębiorstwo ;------------------- - - - - - - - -za dobrym w w  grodze- Państwowe Wyodrębnione kowe na nazwisko Miłostoniem BochniaR Tadeusz, — Dział Zaopatrzenia Rybo- ska Genowefa, nr O X I  kałyŁ  ! 0wrnz iz c z . Koch»: lówstw* -  Gdynia, u i W  109354 i M iło s t k i  Marian»owakiego JOaji. taęJUego nt A. W W  K  fi *H  W 3il rr U6*

G D A Ń S K IE  z a k ł a d y  p i e k a r s k i e  organizują z dniem 1. X I I . 1951 r .
Kurs szkolenia 1841/K

przy warsztatowego piekarzytrwający 6—8 miesięcy. Po ukończeniu szko­lenia i zdaniu egzaminu uczestnik kursu otrzy­muje dyplom czeladnika piekarskiego.
W okresie szkolenia wynagrodzenie 380.— zł mi«*- Fh-agnąca pracować w zawodzie piekarskim mło­dzie* zdrowa z ukończonym 17 rokiem życia l  co najmniej 4 ki. szkoły podstawowej oraz świadec­twem stwierdzającym stan zdrowia, może się zgłaszać 

do
Gdańskich Zakładów Piekarskich GDAŃSK*  

Wrzeszcz uL Kliniczna 1 c. II p.

Przy MDK we Wrzeszczu
powstaje młodzieżowa orkiestra setaGabinet muzyki i śpiewu przy Młodzieżowym Domu Kultury we Wrzeszczu, ul. Uphagena 33, przy­stąpił do organizacji młodzieżowej orkiestry dętej. Nauka gry na in­strumentach dętych rozpocznie się z dniem 1 grudnia br. Zaintereso

PROGRAM R O ZGŁO ŚN I G D AŃ SK IEJ na sobotę, 1 grudnia br,3,0# — Gdańsk wita słuchaczy — chwila muzyki — lok. 5.0* — Sygnał czasu. 5.05 — Wiadomości poranne. 5,10— Koncert. 5,50 — Komunikat PIHM dla rybaków — lok. 5,53 — Stan pogo­dy. 5,55 — pieśń masowa. 8,00 — Pro gram dnia. 6,05 — Gimnastyka. 6,15 — Zapowiedź programu lokalnego — lok.. . .  _____r _  _ „ ----------- ,  .  6,18 — Uwaga PG R  — lok. 6JO —we W łocławku. Ca ła  szajka ^ s t a - ^ z l e m d ^ p o ^ y ^ ł* m «ia zatrzym ana ----------------  -------- --------- - ------------ —  . ------ —— Przerwa. 11,40 — Komunikaty m iej­scow e — lok, l i ,45 — Głos mają ko- ibiety. 11,57 — Sygnał czasu. 12,04 — ¡Dziennik południowy. 12.15 — Muzyka, j 12,30 — Aud. dla wsi, 12,45 — Na swo.i |śką nutę. 13,15 — Komunikat PIHM  dla ¡rybaków — lok. 13,1« — Aktualności !ze wsi — lok. 13,85 — Program dnie. ¡13,30 — Aud. szkolna. 13,55 — Aud, ’ szkolne, 14.15 — Wesele krakowskie. ¡14,35 — Pog. metodyczna, 14,40 -  Mu­zykę. 15,30 — Aud. dia dzieci. 10.00 — Wszechnicą Radiowa. 10.20 — Studen-

, ------------  ̂ ¡kiem swemu stałemu odbiorcy AI-¡przy pokątnej sprzedaży „zarobił“ ¡fonsowi Stefaniszynowi, właścicielo j na kilogramie skóry 50 proc., zdecy |vVi sktepU t  galanterią i obuwiemdowal rozwinąć spekulację na szer i w ) , , ) (*aia szajka zosta-i— ................... — —  ----------.sza skale, przy pomocy agentów* j Ł , . i— Muzyka rozrywkowa- 7.55 — Wiad.szą ‘  - iio latm-mans i wkrótce stanie i poranne, 8,00 — Kurs Jęz. rosyjsk. 8 JOprzed sądem.
Za kratkam i

< d . )

12 miesięcy obozu pracy
za spekulacją ziemniakamitlt  ̂ Alf*no«A /ł Id tl f Tli--- ‘ --------  .  . .WRzeohniCfi Ramowa. — sruaenW pierwszym okresie dostaw Zie- ci Wyższej a^koły Muzycznej w so mniaków tra zaopatrzenie zimowe pocie —_jok . 16,40 -  „ z  miast i mia-steczek Wybrzeża" — „Dziś na antenie Wejherowo" — lok 17,00 — Wiadpopolud. 17,05 — Reportaż. 17,15 — Muludności Gdańska, w punkcie półhurtowej sprzedaży w Siedlcach zja- popoiuo. n,w> — «.epurtaz.. i*,ła — wiał się prawie codziennie niejaki i zyka ludowa. 17,40 — Pieśń masowa wana młodzież może zgłaszać się j an Baranowski, który kupował wię ■ ws“  chntocodziennie w dziale osobowym, ksze ilości kartofli. 1 Radiowa. is.ao -  Muzyka taneczna —. .  u A ts Jak Się potem okazało Baranów ¡płyty — lok. 19,00 -  Reportaż teatral-MDK. -  godzinach od 14 -  ,8. ^  p s s  j t e j j h  »  j y J J -ki, Sprzedawał pokąlnie okolicznym i ,ok 19i30 MuIylca t aktualności, mieszkańcom, ale po cenie o 100 ».oo — „Przy sobocie po robocie" . . .  . . .  n  oroc. wyższej. 20 58 — Komunikat PIHM  dla ryba-«GUBIONO przepustkę Sto- z g u b i o n o  kartę meidun- KtO Z Q U U 'ł  Z f i t f S r E K  ■ T Machinacje spekulanta zostały wwna^ ! i 209 «ową 1 odcint* czasowego ’  , , _  ... kryte, a sprawą zajęła się Komisja sp0!t. 2130 -  Utwoiy ‘o;; p -nowe.asrywamu — . '5 szko Edward. G  1209 wtne:dowanla na nazwisko W Komendzie M ie jsk i^  MO s - j , 1 Gdańsku. W  tych 21,50 Aud, liter,_22,20 Koncert.Przedsiębiorstwo z g u b i o n o  3 karty meidun -------------------- — * ">*i- -__ . - .    i. zk..-«. i >AełrŁ

vVymeiQowama na nuwiwAaivw _  o p eciatn a W uudriałsu. \Markiewicz Witold zamiesz- , cmansku. przy uL P a r i y ^ t ó ^ Z .  nm- ^  za S 5 .ŻH& OflColPC 7HilóIłOBF. M W™*1 «(pyńrrrdntyopu rUrtUJlłr/enl# ludno- „..u.bAn tnb 8i oo   Uvmn i ico-Błłsrżłoniu C-taos lst* *e*M0h» omdcn speauicuu «»»>• - - - - —  domrf,cl> 24,00 — Kom unikat PIHM di»dezorganizację zaopatrzenia ludno- j-y^ ów  — lok. *4.0# — Hymn i ko­lei na 12 miesięcy obozu prąc/. (<*) mec aud.
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Zadrżą w pałacach przemocy tyrany...
Wlochąj pod am erykańską okupacją

.W 1792 r. zawiązał się w Warszawie Klub Jakobinów, wzoro aiany na francuskim Towarzystwie Jakobinów, głoszących hasta 
rewolucyjne. Polscy jakobini domagali się ukarania zdrajców 
targowickich, rozpoczęcia czynnej walki z carskim najeźdźcą oraz 
wprowadzenia radykalnych reform społecznych i politycznych. Jed 
nym z najeżynniejśzych członków Klubu Jakobinów polskich byt 
generał Jakub Jasiński, poeta rewolucyjny i organizator powstania 
kościuszkowskiego na Litwie w 1794 r.-Kiedy po zwycięstwie targowi- ezan wychowanek Szkoiy Rycer­skiej, Jakub Jasiński poprosił o „abszyt“ (dymisję) i zdjął swój, wysłużony w bojach mundur pułko wnika artylerii — kolega jego i przyjadę!, głośny już wówczas poe ta Julian Ursyn Niemcewicz obie­cał wprowadzić „pięknego i posęp nego‘ś  lecz gorejącego wewnętrz­nym ogniem młodziana w krąg łu dzi dążących do uratowania ojczyz ny przez zastosowanie haseł i me­tod rewolucji francuskiej. Udali się więc na ulicę Mostową do „kaffee- hauzu“ Dziarkowskiego, gdzie zbię rall się radykalni działacze, aby przeczytać ostatnie wiadomości kol portowane tajnvmi drogami z Frańty-Warszawa burzyła się. Na uli­cach zbierały się grupy mieszczan, natrząsając się głośno z króla i od grażając zdrajcom ojczyzny. Raz 'po raz jakiś oddziałek wojskowy wybiegał z Zamku, aby rozpędzić demonstrujących i zedrzeć ulotki naklejone na murze. Przy waż­niejszych narożnikach stały war­ty z nabitą bronią, a lotne patrole kontrolowały przechodniów. Mimo to na ścianach paiaców magnac­kich coraz gęściej pojawiały się podburzające napisy, a lud pod­chwytywał je w mig i roznosił da­lej z dodatkiem własnych komen-j tarzy.Jasiński szedi, aby wygłosić przed zgromadzonymi w „kaffee- hauzie“ swój poetycki apel:Narodzie! Czas nie ufać w cudze zaręczeniaCzyń, jak czynią Francuzi? Czas czynić narodzie,Niechaj drżą swojej zguby pierw sze naczelniki —Użyj miecza i naostrz przeciwko nim piki!Wiersz ten, tak jak i inne poezje Jasińskiego, wzywające odważnie i zdecydowanie do walki i zachęca­jące do rewolucji, zyskał powszech ny aplauz zgromadzonych. Przy­pominano sobie sławny już 1 krą­żący gęsto w odpisach jego „Wiersz w czasie obchodzenia ża­łoby przez dwór polski po Ludwiku X V I“ , pytając wraz z poetą:Król ścięty — czy wart jest czy nić w sercach tak wielkie wzru­szenia?Gdy krocie nędznych ludzi od. do mów, od dziatekPędzą na rzeź tyrani jak bydło do jatek,

Kiedy narodom całym wymyślna chimeraOstatni kąsek chleba od gęby oddziera —1 czemuż wam na ówczas owa czułość tkliwaŁez krwawego wzruszenia z oka nie dobywa?Posypały się zaraz liczne mowy równość i wolność przywołujące. Jasiński nie był z tych, co słowa na wiatr rzucał, lecz popiera! je zawsze czynami. Tak i teraz, po

iecil odbić go w tajnej drukarni i rozdać pomiędzy iud i żołnierzy. Tym prędzej, że miał opuścić War­szawę, aby ogień insurekcji, ogar­niającej stolicę, rozniecić również na Litwie.Kiedy przybył do Wilna, unosił się nad miastem ponury cień het­mana Kossakowskiego, przywódcy magnaterii zaprzedanej targowic- kim zdrajcom. W karocach, mkną­cych ciasnymi ulicami, widniały postacie obcych dygnitarzy i kar­mazynowej szlachty, ściągając na swe głowy przekleństwa mieszczan i chłopstwa. Jasiński zorganizował narastający gniew ludu i skierował jego nienawiść przeciwko odzia­nym w purpurę i złoto ciemiężycie- lom wolności. Trzeciego dnia Wiel kanocy lud wileński wyległ zbroj­nie na ulice, a ryk armat zmiesza!wygłoszeniu apelu do narodu, po- Się z biciem dzwonów; wojska Ka-
W  czasie przerwy obiadowej

m m

Rumiańskie Zakłady Garbarskie zrealizowały przed terminem roczny plan
produkcyjny.

Na zdjęciu: czołowi przodownicy Zakładów Garbarskich: Jan Bartkiewicz, 
Antoni Hodkowski, Józef Kulesza, Anna Smichowska i  Antoni Jankowski w 

czasie przerwy obiadowej karmią sarenkę „Basię“ ,  wychowankę załogi.

tarzyny osłaniające magnatów i ! zdrajców, musiały ustąpić i ustą- j piły. Rozpoczęły się sądy ludowe. j Jasiński kara! i słał na szubieni-j cę wszystkich wysoko urodzonych j sprzedawczyków, carskich jurgielt-1 ników i pospolitych szpiegów Jako f  pierwszy zawisł znienawidzony j hetman Kossakowski, a w ślad za i nim marszałek Szwykowski, rów-j nież sprzedawczyk i zdrajca.Wiadomość o sukcesach insurek-, cji wileńskiej dociera do Warsza­wy. Kościuszko powierza Jasińskie mu dowództwo nad armią litewską « posyła mu szlify generalskie. Ja ­siński oczyszcza kraj z wrogów i niemiłosiernie tępi herbowych pa­sożytów, żerujących na słabości kraju. Nie podoba się to litewskie­mu ziemiaństwu i górnym war­stwom wileńskiego mieszczaństwa, którzy piszą donos na generala-ja- kobina. Odwołany i pozbawiony do wództwa pisze Jasiński te gorzkie słowa:„Muszę cierpieć bom zrobił dwa wielkie kryminały. Naj­przód, że nie będąc z rodu ksłą- żęciem, ufność kraju całego zys kać ważyłem się. Po wtóre, żem pierwszy pokazał, iż wielkiego szelmę równie jak małego zło­dzieja powiesić można“.Chylące się 'do upadku powstanie kościuszkowskie zastaje Jasińskie­go w Warszawie. Po klęsce macie- jowickiej nie poddaje się jak inni rozpaczy lecz przykładem własnym i słowem zagrzewa dalej do czynu. Słyszą go znów bywalcy miejsca zebrań jakobinów u Dziarkowskie­go i Metki, czytają jego strofy na Podwalu, na Długiej i na przed­mieściach stolicy; powstańcza pra sa drukarska tłoczy coraz nowe o- dezwy i wiersze poety-jakobina, który z bronią w ręku, ozdobiony generalskimi szlifami, broni wro­gom dostępu do stolicy.Śmierć od armatniej kuli schwy­ciła go walczącego na szańcach Pragi, nieśmiertelność wywalczy! sobie u potomnych zadokumento­wanymi krwią słowami.ADRIAN CZERM IŃSKI

Neofaszystowski rząd de Gasperiego we Włoszech zwalcza wszystkimi do­
stępnymi środkami ruch obrońców pokoju.

N a zdjęciu: policja stosuje ■ na rozkaz Waszyngtonu najbrutalniejsze nieto- 
dy, nie oszczędza nawet kobiet przy napadzie na m anifestację pokojow o.

Foto  —  CAF.

NA S* C Z Y T E L N I C Y  P H Z A
Komisja usprawnień radzi,

a w n io se k  racjonalizatorski czeka na reaiizacfęJestem od dwóch lat racjonali- j zatorem w PRCiP w Gdańsku. Wj tym okresie złożyłem liczne wnio ski, które przyniosły mniejsze lub’ większe oszczędności. Ostat­nio opracowałem projekt przy­rządu do oczyszczania kadłubów jednostek pływających i blach z rdzy i farb. Usprawnienie pole­ga na zmechanizowaniu tej czyn ności, dzięki czemu pracę tę mo­że wykonywać 1 robotnik, za­miast kilkunastu, w dużo krót­szym czasie.Wniosek racjonalizatorski, któ­rego odbiór potwierdził na kopii opisu technicznego referent u- i sprawnień, złożyłem 19 września br. Inżynierowie, kiórzy zapoz­nali się z nim, wydali o nim do­brą opinię. Po trzech tygodniach wniosek powrócił do mnie w ce­lu dopisania, w jaki Sposób ob-liczyć oszczędności. Mimo, że w
r -  G Ł O S  & S R & B 2 Y & W V__j[j L _ i........................iii u » iim—ni ii   ■ i mu nr —rrrrii i ......— ‘ * ' * M * M M * * * " M , * , M * I* I* I‘

Za mało treski o imasowienie
f i z y c z n e j

Z obrad ro zs ze rzo n e g o  plenum
Zrzeszenia Sportowego wOgni«ow

„WIADOMOŚCI
S TA TY S TY C Z N E “Ukazał się zeszyt 7/8 Wiadomości Statystycznych z 1951 r. Na treść ze­szytu 7/8 składają się następujące za­gadnienia: Komunikat PaństwowejKomisji Planowania Gospodarczego o wykonaniu Narodowego Planu Gospo­darczego w rr kwartale 1951 r- Roz­wój gospodarczy Polski. Wykonanie planu produkcji ważniejszych wyro­bów przemysłowych. Rybołówstwo morskie. Ubój zwierząt gospodarskich pod nadzorem weterynaryjnym. Prze wozy handlowe towarów na Uniach normalnotorowych P K P . Ruch stat­ków w portach morskich. Ruch pasa­żerski i obrót towarowy w portach morskich. Przewozy polskiej morskiej floty handlowej. Polskie linie lotnicze. Usługi pocztowe i telekomunikacyjne. Siec czynnych instytucji kredytowych i  oszczędnościowych. Dochodv i wydat ki budżetowe państwa w 1951 r. Licz­ba kont pracodawców i ubezpieczeni. Szkoły ogólnokształcące, posiadające równocześnie klasy stopnia podstawo­wego i stopnia licealnego (Il-letnie) w roku 1950/51. Szkoły ogólnokształ- j cące stopnia licealnego, nie posiada-j jąee klas podstawowych w roku szkol j nym 1950/51.

W środę 28 bm. obradowało w Warszawie rozszerzone plenum Zrzeszenia Sportowego Ogniwo.W obradach, poza delegatami wszystkich okręgów wzięli również udział przedstawiciele GKKF Łysakowski i CRZZ — Dołowy. Na wstępie sekretarz Rady Głów­nej ZS Ogniwo — Guzek złożył sprawozdanie z działalności zrze­szenia za ostatni okres roczny Zrzeszenie Sportowe Ogniwo posiadało w roku 1850 316 kół sportowych i 49.389 członków, w roku 1951 liczba kół wzrosła do 471, a ilość członków do 50.805.W I Ogólnopolskiej Spartakia­dzie Ogniwo reprezentowane było przez 350 zawodników. Zawodni­cy ci wywalczyli dla swego zrze­szenia szóste miejsce w ogólnej punktacji, ustanawiając jednocześ­nie 7 z 15 rekordów Polski jakie padły na Spartakiadzie.W akcji zdobywania SPO na zaplanowaną liczbę 12.000 od­znak członkowie Ogniwa zdobyli do 30. X. br. — 11.509. W wy­niku współzawodnictwa w zdo­bywaniu SPO między radami o- kręgowymi na pierwszym miej­scu znajduje się Łódź, która wy

konała limit w 136 proc. drugim miejscu znajduje Gdańsk — 113,9 proc. i Biały­stok — 113,6 proc. Najlepszym kołem ZS Ogniwo w zdobywaniu

Sportowcy Dzierzgonia
z d o b y w a j ą  $ ¡ P ODo najbardziej wzorowych kół spor towych na terenie woj. gdańskiego za­liczyć należy koło ZS „Budowlani“ przy betoniarni w Dzierzgoniu. Człon kowie tego koła nie ograniczają się tylko do organizowania imprez spor- Na towych, ale również biorą czynny u- się dział w pracach społecznych, oraz wy - kazują dużą aktywność w propagowa­niu odznaki SPO.Jako przykład owocnej pracy spor­towców Dzierzgonia posłużyć może odznak SPO iest koło sportowe • fakt, «e sami odremontowali mocno - - - -  - - zniszczoną salę gimnastyczną orazzbudowali ring bokserski.

Na szachownicach WybrzeżaW czwartej rundzie drużynowych mistrzostw szachowych Wybrzeża pa­dły następujące w yniki:Budowlani (Gdańsk) pokonali Kole­jarza (Gdynia) 4,5:3,5 pkt.AZS (Gdańsk) uległ niespodziewa­nie Unii (Wejherowo) 3,5:4,5 pkt.Ogniwo (Sopot) zwyciężyło wysoko Kolejarza (Lębork) 6,5:1,5 pkt.Spójnia (Tczew) wygrała z TPPR (Gdynia) 4,5:3.5 pkt. oraz przegrała w zaległym spotkaniu z Kolejarzem (Lę­bork) 1,5:6,5 pkt.Najciekawsze spotkanie stoczyli Bu­dowlani z gdyńskim Kolejarzem. Sza­chiści gdyńscy w niczym nie ustępo­wali leaderowi tabeli, a nawet w kilku partiach uzyskali poważną przewagę, której niestety nie potrafili wykorzy­stać.Po 4 rundach na czele tabeli roz­grywek utrzymują się nadal Budowla­ni (Gdańsk) — 18,5 pkt. przed Ko!e-

mlstrzestw Gdańska Dreszer wygrał z Potempskim, Mirowicz z Mackiewi­czem, Messner z Górską. Niklas z Na- koniecznym, Dwornik z Kozioi-kiem i Kubacki z Baumem.Poza tym w dogrywce odłożonej partii Dreszer niespodziewanie prze­grał z Andruszkiewiczem.Po siedmiu rundach w turnieju prowadzi Dreszer — 6 pkt. przed Dwernikiem i Swinarskim obaj po 5 pkt. Na dalszych miejscach znajdują się: Andruszkiewicz i Koziorek — 4,5 pkt. oraz Potempski i  Messner ■— 4 pkt.W mistrzostwach indywidualnych Sopotu po siedmiu rundach prowadzą Ziembiński i Robuszyński, którzy ma­ją po 6,5 pkt. Niespodzianką w roz­grywkach tych był remis uzyskany przez najmłodszego juniora Haza z Ziembińskim.W mistrzostwach indywidualnych

przy Powiatowej Radzie dowej w Kołobrzegu, które wy­konało roczny plan SPO już w 220 proc, zdobywając na 45 za­planowanych — 99 odznak.W analizie pracy Rady Głównej1 go ..Budowlani' omówiono błędy i niedociągnięcia,' do których należy: słabe powiążą nie z ogniwami terenowymi, brak właściwej i planowej opieki nad pracami terenu. Poważnym błę­dem jest niedostateczna praca nad podniesieniem poziomu ideologicz­nego członków. Rada Główna nie umiała wciągnąć do pracy aktywu związków zawodowych. Włącze­nie do Ogniwa 7 związków zawo­dowych: pracowników komunal­nych, panstwowców, finansow- ców, energetyków, pracowników instytucji społecznych, pracowni­ków kultury i sztuki — związków o różnej specyfice i różnych typach zakładów pracy nie przyczyniło się do wytworzenia spoistości zrzesze­nia co zmniejszyło jego operatyw­ność. Dobre wyniki ZS Ogniwo w sporcie wyczynowym, a słabe re zultaty w imprezach masowych świadczą, że zrzeszenie zbyt mało wagi przywiązuje do zagadnień umasowienia sportu, faworyzując sport wyczynowy ze szkodą dla masowości. Jeśli chodzi o pęńcę aktywu społecznego to mimo zńacz nego wkładu pracy i osiągnięć po­pełniono również błędy.Dyskusję, która nastąpiła po sprawozdaniu, cechowała troska o umasowienie sportu, popularyzo­wanie i zdobywanie jak najwięk­szej ilości odznak SPO. Omówio­no również konieczność mocniejsze go powiązania Rady Głównej z pracami rad okręg wych oraz dzie­lenie się doświadczeniami dobrze pracujących okręgów z okręgami pracującymi słabiej. Zwrócono tak

W sali tej odbyła się niedawno wie ezornica sportowa zorganizowana z o- kazji wręczenia członkom koła od­znak SPO. Na uroczystość przybyli również delegaci Zrzeszenia Sportowe oraz liczni przedsta­wiciele miejscowego społeczeństwa, wśród których większość stanowili robotnicy POM i  PG R .W części oficjalnej przemówienia na temat doniosłej ro li wychowawczej odznaki SPO  wygłosili: dyrektor be­toniarni i jednocześnie przewodniczą­cy kola tow. Samborski, oraz sekre­tarz Rady Okręgu ZS „Budowlani“  tow. Stachowicz, — który następnie wręczył odznaki SPO 27 Członkom koła. M. in. odznakę otrzymał także przodownik pracy kierowca Ryszard Romanowicz.

W drugiej części programu odbyły się eliminacje do pierwszego kroku bokserskiego oraz wieczorek taneczny.Należy zaznaczyć, że dzięki przedterminowemu zakończeniu prób na SFO oraz zdobyciu 7 odznak ponad ustalony limit, koło sportowe przy betoniarni

opisie technicznym podałem dzia­łanie przyrządu, dopisałem żąda­ne obliczenia. Przy ponownym oddaniu wniosku, referent powie­dział mi, że nie został on jeszcze zarejestrowany. A przecież sama rejestracja nie powinna trwać, tak długo.Tymczasem uzgodniłem ustnie z przewodniczącym komisji u- sprawnień, że oddam rysunki działowi kalkulacji, który prze­każe je warsztatom w celu wy­konania prototypu przyrządu. Po przekazaniu rysunków działowi kalkulacji praca kalkulatora zo­stała jednak przerwana przez przewodniczącego komisji. Powo­dem wstrzymania pracy jest brak zatwierdzenia wniosku przez ko­misję.Cała ta sprawa jest tym bar­dziej niezrozumiała, że wniosek został zarejestrowany dopiero w miesiąc po złożeniu go, mimo że w tym czasie komisja odbyła 2 posiedzenia i że na jednym ? nich był mi omawiany.Mówią u nas, że członkowi« komisji zamiast pracować — sprzeczają się między sobą. A projekt przyrządu, który może przynieść poważne, oszczędności, leży i czeka na zmiłowanie.WŁADYSŁAW KARPIŃSKI
odpow?™i mmnA. Grochalsk!. — Budynek przy ut, _  .  . ,  . Krosna nr 12 przeznaczony jest <jew Dzierzgoniu wysunęło się na kapitalnego remontu na rok 1952.II miejsce (za m-c październik) st strenk, — Budowlane Przedsię­biorstwo w Tczewie powiadamia nas, że dołoży wszelkich starań, by uzupeł­nić brakujące wanny, rury i armaturę. Franciszek Cegielski. — Przeprowa

we współzawodnictwie między kołami sportowymi ZS „Budo­wlani“ okręgu gdańskiego.W ogólnej punktacji za mie- dzone przez D O K P dochodzenie wy­siać wrzesień i październik k o -: k ?“ ło winę dyżurnego ruchu w Gdy- ;  * vvę . . v  • . ni, który nie wpisał do raportu pole-ło znajduje się na III miej- — — ---------------  — —scu za kołem sportowym przy Zjednoczeniu Budownictwa In- żynieryjno-Morskiego w Gdań- cenla wydanego przez dyrekcję. Dy­żurny ruchu został za zaniedbani« swych obowia.zków ukarany.Mieszkańcy domu przy nl. Śląskiej,  .  „  , . __ !nr 2 w Oliwie. — Zarząd Budynkówsku i Cementowni w Wejhero- Mieszkalnych, gdzie interweniowałiś- wie. my w Waszej sprawie, poinformowałm m e i r n n c i r r  aas, że remont Waszego domu zosta- I ,  r i s h U k a A l  nie wykonany najpóźniej 
korespondent |tale 1952 r,

I  kwar-

'« S 2 !,J T _ d.  132" l z!i że na. podniesienie poziomu.jarzem (Gdynia) — 17(Gdańsk) — 16,5 pkt. i  Kolejarzem . Święcicki — 6 pkt , minio n i e s p o d z i e - ___(Lębork) — 15 pkt. wanej porażki ze słabym stosunkowo; Szkolenia^ ideologicznegoW siódmej rundzie indywidualnych | graczem Gogolewskim. 1 Sportowców.

Nowak ustanawia
n o w y  rekord św iataNa mistrzostwach atletycznych związków zawodowych ,w Jerywa- niu, doskonały sztangista radziec­ki Nowak ustanowi! rekord świata w wyciskaniu w kategorii lekkocięż kiej, uzyskując 142,3 kg.
Dziś narada

a k tyw u  sp o rto w e g oW dniu dzisiejszym o godz. 18 w Woj. Ośrodku Szkolenia Spor­towego we Wrzeszczu odbędzie się narada roboczo-szkoleniowa dla instruktorów, trenerów oraz działaczy sportowych ze wszyst­kich dyscyplin sportu. •W czasie narady zostanie wy­głoszony referat pt. „Zagadnienie rzesz j wychowania sportowców na tle doświadczeń radzieckich".
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P u m l S t v u m  S

P o ło w a  ludności Gdyni 
dotknięta bezrobociemW związku -Z organizowaną ak­cją pomocy zimowej dla bezro­botnych „Kurier Bałtycki“ poda­je w numerze z dnia ¡8. 12. 1937 następujące dane o sytuacji ludzi pracy w Gdyni.W dniu 16 grudnia w Gdyni by io zarejestrowanych ogółem 5.545 bezrobotnych, w tym 690 kobiet.

zaś, otrzymuje pracę w porcie za­leżnie od ruchu.Łącznie więc w Gdyni znajdu­je się 'ok. ¡5 tys. osób nieposia- dających staiego zatrudnienia. Jeśli zaś uwzględni się, że więk­szość bezrobotnych posiada ro­dziny od 3 do 4 osób, to ogólna liczba mieszkańców, nie posiada­jących dostatecznych środków do życia, wyniesie około 50 tys. to jest około 50. proc. mieszkańców fniasla.Do liczby tej należy jeszcze do- .  .  ,  -dać około 2.500 bezrobotnych, nie J 3 K  S E U a C j a  r O Z W i ą z a i a  zarejestrowanych w urzędzie za­trudnienia. Prócz tego znajduje się w Gdyni kilka tysięcy osób,które pracują dorywczo — po kil­ka dni w miesiącu. W dniu 16 grudnia takich doraźnie zatrud­nionych osób było w Gdyni ok. 5 tys.Poza tym pomocy zimowej po­trzebuje znaczna ilość robotni­ków portowych. Ogółem port gdyński posiada 2.720 robotników portowych, z których stale pracu­je jedynie ponad tysiąc, reszta

problem  bezrobociaPolskie linie żeglugowe ułoży­ły pian transportów emigracyj­nych na pierwszy kwartał 1938 ro ku. Plan ten przewiduje: 18 tran­sportów emigrantów do Ameryki Południowej, 28 transportów do Ameryki Północnej i Kanady, 18 rejsów z emigrantami, do Ame­ryki Środkowej — 10 do Austra­lii oraz 12 do Afryki Południo- 'wej. („Kurier Bałtycki” z dnia 21. 12. 1937).
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